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Kraków 31 lipca.
N a dniu 21  b. w. Izba niższa angielska 

trudniła się po raz ostatni sprawy izraelitów 
w parlamencie. Bil odczytany zosta ł po raz 
trzeci i z oklaskami przyjęty. Przyjęty oraz 
została  propozycya następująca lorda John 
Russell, rzecznika głów nego tej reformy:

„Izba nieuznaje potrzeby rozbierania po­
wodów dla których lordowie obstają przy 
wykluczeniu żydów z parlamentu, skoro 
panowie ci w bilu na obecnej sesy i przyję­
tym pod tytułem : Akt ■pomocniczy dla podda­
nych J. K. Mości wyznających religią iydowską, 
podali sposób przypuszczenia izraelitów do 
parlamentu: Izba niższa przeto nie ubiera się 
i pomija niezgodność w jakiej zostaje z Izbę 
lordów co do poprawek w tym bilu przez 
ostatnię poczynionych.44

Gdy zaś w pomienionym bilu sz ło  zape­
wne o żydów ale głównie o p. Kotszylda, 
jakeśmy to nieraz wyrazili, to też w nume­
rze wczorajszym podaliśmy sprawozdanie 
z posiedzenia gdzie reforma wprowadzeniem 
p. Rotszylda praktycznie zastosowany zosta­
ła . Nie obeszło się jednak bez opozycyi i 
to dość silnej. A le koniec końcem p. Rotszyld 
wykonał przysięgę nie na Ewanielię ale na 
Stary Testament, wypuścił z roty przysięgi 
wyrazy „ n i wiarę prawdziwego C hiześcia- 
nina“, i wyrazy ostatnie: „Tak mi Boże'do­
pomóż44, przemienił w wyrazy „Tak mi J e ­
howa dopomóż44. Pan Rotszyld zajy ł miej­
sce w parlamencie na ławach opozycyi, a 
dzienniki wymieniają niektórych członków  
Izby którzy ściskajęc mu ręce winszowali od­
niesionego zwycięstwa. Z  zadziwieniem na 
liście tej niewidzimy p. D ’lsraelego.

Tak się więc ukończyła ostatecznie owa 
sprawa, ciygnęca się przez lat kilka. Izba 
niższa na łoży ła  wreszcie swojy wolę Izbie 
lorrów, w chwili gdy gabinet torysów aby 
się utrzymać, woli tej powolnym być musiał. 
Lordowie ustępili, a od tej chwili, wyborcy 
mogę posyłać do parlamentu angielskiego 
tyle żydów ile im się podobać będzie. Jak­
kolwiek bowiem Izba lordów oświadczyła, 
że izraelici nie sę  moralnie zdolni do zasia­

dania w parlamencie, upoważniła ich jednak 
do zabierania w nim miejsca.

Korespónden«ya Czasu
Lwów 29 lipca. 

(z) Dziś o godzinie siódmej z rana stracony zo­
stał publicznie na szubienicy Dominik Borzem- 
ski, morderca H ausnera, bankiera w Brodach. 
Przed tygodniem chciał on sam sobie życie ode­
brać w więzieniu i przegryzł żyłę w ręce, poczóm 
omal że nie zginął przez upływ krwi. Spostrze­
żono to jednak dosyć wcześnie i wrócono go do 
przytomności. W  poniedziałek po przeczytaniu pu­
blicznie wyroku śmieroi, tłum ciekawój gawiedzi 
cisnął się widzieć go w więzieniu; robiło to je ­
dnak na nim zbyt silne, widoczne wrażenie i za­
niósł prośbę, aby wstęp do niego został wzbro­
niony, którą to prośbę uwzględniono i przez dwa 
dni następne nikomu już nie wolno było go od­
wiedzać.^ Na śmieić szedł spokojnie, rozmawiając 
z otaczająeemi go. Był on zresztą na to przygo­
towany i często powtarzał, że zniechęcenie do ży­
cia było dlań powodem do zbrodni. Wyjeżdżając 
z Tarnopola w myśli wykonania swego zamiaru 
zostawił on testament rozporządzający nierucho­
mym majątkiem, który tamże posiadał, przewidu­
jąc, że wyprawa jego źle skończyć się może. Nie 
miał on podobno początkowo zamiaru zamordo­
wania Hausnera; chciał tylko groźbą wymusić na 
przestraszonym starcu znaczną summę pieniężną. 
Dopiero opór którego się niespodziewał, przywiódł 
go do zapamiętałego morderstwa trzech ludzi. Za­
brawszy pieniądze miał zamiar udać się do W ę­
gier dokąd wysłał już naprzód listy, w celu uła­
twienia sobie ucieczki. W  Brodach bawił tylko

r ę godzin, a konie czekały już przygotowane, 
go uwieść dalój. Życie jego całe, było pasmem 
złego prowadzenia się.

Proces kryminalny żydów liwerantów oskarżo­
nych o oszustwo popełnione przy transportowa­
ni.! zapasów rządowych dla wojska w roku 1855 
przcCiągnio się j e s z c z e  k ilk a  tygodni. O sk a r ż en i  
zaprzeczają prawdzie czynionych im głównych za­
rzutów, a mówiące przeciw nim fakta starają się 
wytłumaczyć w sposób wszelką winę od nich od­
suwający. Przesłuchanie mnóstwa świadków odby­
wa się cztóry razy na tydzień publicznie; sprawa 
jednak sama nikogo prócz wplątanych w nią bliżej 
nie zajmuje, i z natury swojój żadnój też sympa- 
tyi budzić dla siebie nie może.

Dnia 2go przyszłego miesiąca w poniedziałek 
rozpocznie się w sądzie karnym publiczne, ostate­
czne przesłuchanie studentów obwinionych o spi­
sek i zbrodnię stanu, którzy w miesiącu kwietniu 
b. r. w liczbie jedynastu uwięzieni zostali. O broń­

cami będą tutejsi adwokaci pp. Czajkowski, Ro­
dakowski i Kabat.

W krótce rozpocznie się także proces kryminal­
ny o obrazę honoru wytoczony jeszcze przed ro­
kiem przez redaktora i wydawcę, wychodzącego 
tu niegdyś pisma politycznego Swit mianowicie 
pp. Wisłockiego i W iniarza, przeciw tutejszemu 
Dziennikowi literackiemu. Dziennik literacki zarzu­
cił w jednym z kilku artykułów wymierzonych 
przeciw dążnościom Świtu, że redakcya tego dzien­
nika podrabiając we własnym biórze koresponden- 
cye z rozmaitych stron świata , podaje je  publi­
czności jako .prawdziwe oryginalne. Panowie re- 
daktorowie Świtu uczuli się tym zarzutem dotknię­
ci na honorze, wnieśli skargę, a sprawa ta we­
dług zapadłego w tych dniach postanowienia sądu 
karnego niebawem publicznie przeprowadzoną zo­
stanie. Dziennik literacki odpiera zarzut obrazy 
honoru, utrzymując że posiada niezbite dowody 
prawdy swojego twierdzenia, że więc uczynione 
ogłoszenie, nie będąc potwarzą ani zmyśleniem, 
nie może stanowić przestępstwa obrazy honoru. 
Gdy jak, wiadomo gazeta, o którój mowa pod 
nazwą Świt już od roku żyć przestała, rozprawy 
w tym przedmiocie będą się toczyć wbrew znane­
mu przysłowiu: de mortuis nil nisi bene.

W iedeń 28 lipca. 
w Zaledwie się uspokoiło w Hercegowinie, gdy 

znowu wiadomości z Bośnii zapowiadają nie tylko 
rozruchy w tój prowincyi ale silne wstrząśnienie. 
Już  od pół miesiąca donoszą o krwawych star­
ciach między chrześcianami i Turkami. Powody 
te same co i w Hercegowinie. Wszędzie z jednój 
strony nadużycia i gwałty władz miejscowych, 
z drugiej rozjątrzenie i chęć wydobycia się na sta­
nowisko przyrzeczone przez hatihumajon. Dzień 
niki zachodnie wzięły nareszcie ten stan rzęchy pod 
głębszą rozwagę. Le Nord głosi otwarcie rozpa 
dnięcie się Turcyi. Dzienniki francuskie powiada­
ją ,  że to jest przekształcenia się, konieczna pra­
ca. W  Londynie ta sama myśl przemaga. P ań ­
stwa zachodnie chcą zachować P o rte , którą wzię­
ły  pod swą opiekę, i pomódz jój w wymierzeniu 
sprawiedliwości chrześcianom. Austrya podziela tę 
myśl; lecz w jaki sposób przystąpić do dzieła? 
Czy utworzyć pułki z chrześcian ? Czy dać prawo 
noszenia broni wszystkim chrześcianom w Turcyi? 
Czy ustanowić kuratelę europejską? Trudne do 
rozwiązania zapytania. Trzebaby przedewszystkim 
żeby sułtan miał nie tylko dobre chęci, ale ener­
gię, siłę moralną, niezłomną wolę. Owoż wiado­
mości z Carogrodu donoszą, że słabość jego się 
zwiększa *). W takim stanie, urzędnicy nawet

*) Ostatnie wiadomości z Carogrodu z 24go podane przez 
nas wczoraj mówią ju ż  o wyzdrowieniu sułtana. P . R . Cz.

wyżsi są i będą^ narzędziami własnych namiętno­
ści, lub interesów. P u  rop a pozostanie ze swój 
strony w oczekiwaniu, lub ograniczy się do rad i 
do wpływów dyplomatycznych.

Kwestya duńska rozstrzygnie się wkrótce przez 
wyrok Bundestagu, który jak tu twierdzą, wysto­
suje do Danii ultimatissimum i nakaże przygoto­
wania do egzekucyi.

Półurzędowy Zeit potwierdził me doniesienie, 
że kwestya rastadzka jeszcze nie załatwiona.

W  polityce wewnętrznój nic nowego. Budżet 
na rok przyszły będzie miał 25 do 30 milionów 
niedoboru.

Objęcie zarządu drogi żelaznój od Krakowa do 
Dembicy przez Towarzystwo kolei galicyjskiej 
wschodniój, zrobiło dobre wrażenie między spe­
kulantami. Zaczynają się o akcye galicyjskie do­
pytywać, i płacą po ażyo.

Książe W ładysław Sanguszko był tu przez krót­
ki czas; pobyt jego jak  zawsze miał na celu do­
bro kraju. W idział się z ministrem i wyjedzie dziś 
do Tarnowa.

W iedeń 30 lipca. 
o5 Kiedy dzienniki rozprawiają o ciągłych tru ­

dnościach w konferencyach, i o ich prawie nieo- 
chybnem przedłużeniu po d. 15go sierpnia, świat 
dyplomatyczny tutejszy uważa je prawie za skoń­
czone i mniema, że przed wyżój wskazanym ter­
minem zamkniętemi być m ogą, jeśli konferenoya 
na wypracowanie redakcyi niektórych podrzędnych 
artykułów, czekać nieuzna za właściwsze. To pe­
wna że protokół zamykający konferencye w dzień 
imienin Cesarza Napoleona podpisanym być może. 
Część polityczna i wojskowa, przyszłój organiza- 
cyi Księstw, które były najtrudniejszemi do roz­
wiązania już zupełnie są załatwionemi. Dzienniki, 
nawet Messager de Paris gubią się ciągle w do­
mysłach. Ten ostatni donosi że kwestya chorągwi 
i wojska zawieszoną została. Inne powiadają że 
dwaj hospodarowie będą wprost wybrani przez 
Księstwa, i że P orta  zrzekła się prawa i c h  po­
t w i e r d z e n i a  za pewną s u m ę .  Tak nie jest. Dwaj 
hospodarowie mianowani będą przez P o r tę z trzech 
kandydatów podanych przez każde Księstwo. K an­
dydaci wyjdą z wyborów. Urzędowanie hospoda­
rów jest dożywotniem. W ładza ograniczona pra­
wami kardynalnemi które wskaże nowy statut. 
P rzy  każdym hospodarze będzie osobny Dywan 
złożony przez wybory. W  zakresie statutem wska­
zanym idą narady, rozporządzenia i egzekucya. 
W ładza polityczna, administracyjna i sądownicza 
są oddzielne. Każde Księstwo ma swoje wojsko i 
swych dowódzców. Sztandar o tyle dla obu wspól­
ny, o ile płótno na obu granatowe, lecz na ka-

C2ĘŚĆ timiCKO^AHTIOTONA.
S T A T Y S T Y K A  

D z i e n n i k a r s t w a  w R o s y i .  
i zdania Rosyan o polskiej literaturze.

(Ciąg dalszy).
Sowremienni/c Ner 11, z miesiąca lutego 1858 r. 

zamieszcza artykuł pod napisem : Uwagi nad współ­
czesną polską literaturą przez Jackowskiego. 
Podajemy go prawie w zupełności, a to z tego 
Względu, żeby wiedzieć co o nas mówią, a raczej 
na jakim sądzie przestają w Rosyi — rzecz bo­
wiem bardzo prawdopodobna, że artykuł ten pi- 
sany jest z W ilna i to piórem dość podrzędnój
Wartości.

„Zacznijmy od poezyi w ogólnym zakresie — 
■ńówi tenże artykuł. — W  Polsce romans czyli po­
j e ś ć  stanowi najulubieńszą formę poetycznych u- 
•Worów, a głównym przedstawicielem polskiej powie- 
sc’> jest jak i przedtóm Kraszewski. W  roku ze­
szłym nie wydał on nic szczególniej wybitnego, 
lecz za to znalazł sposobność dokładniej wypo­
wiadać swoje przekonania „w Listach do Redakcyi 
Gazety Warszawskiej" nadsyłanych, żywą wzbu- 

zających polemikę. W  jednym z nich wspomnia­
wszy o rażącćj obojętności, jaką Polacy odpowia- 

ają na wszyskie pytania spółecznego żyda, K ra­
szewa i przeszedł do wojażerów, masami w roku 
eszłym pędzących za granicę. W ypadałoż to czy- 

pytarńe tak odpowiada na swoje

„Ani nam kochać tego żywota Europy starej, 
go naśladować Tam życie w 8chyłku, wysilo­

ne’ P°dbudzane sztucznie, u nas siły jeszcze mio- 
tężneam wyczerpane i d o g o r y w a j . ^  na8 p0_
tych Moghbyśmy być więksi od
Vch , których za wzór bierzemy, bylebyśmy chcieli.

Ale naprzód uznać należy, że nam nie naślado­
wać nikogo, ale o własnój iść potrzeba mocy, 
swym własnym duchem i drogą. To co Europa 
stara zdobyła nauką i doświadczeniem, schylim się 
a będzie nasze; to co straciła a my mamy, nigdy 
nieodzyska, jak nieodzyskuje młodości, energii, 
nadziei. W  postad  naddunajskiego wieśniaka, nieu- 
lęknionego wielkością Rzymian, jechać powinni­
śmy do tych ucywilizowanych krajów, które są 
sobą dumne, choć w siebie nie wierzą. Ich zaro­
zumiałość kryje w sobie zrozpaczenie; ich wesele 
i szał głęboki maskują sm utek, -— oni to ku nam, 
a nie my ku nim winniśmy wyciągnąć ręce. Sto 
ich wynalazków nie warte są naszego uczucia 
szczerego, naszych popędów szlachetnych i dzie- 
cęcyoh, — tak jak  telegraf i koleje jednój łzy, je ­
dnego  ̂wykryku z głębi duszy nie zapłacą. A tam 
już ani płaezą, ani wzdychają; śmieją się i szydzą 
lub ziewają. Wieś nasza ma życie zdrowe, które 
stolice postradały, jest w związku z Bogiem, ze świa­
tem, ze spółecznością (?) piastuje w sobie przy­
szłość, gdy tam gdzie my po rozum niby jedzie- 
my, w przyszłość nie wierzą i stoją nachyleni 
z kielichami w rękach n a d  przepaścią. Idziemy do 
nich zaczerpnąć rozpaczy, nauczyć się niewiary i 
obojętności « (N er 273). . , .

C] te? °  przytaczam ten wyjątek , aby po­
wiedzieć: „jakiż to Kraszew ski!! “ nie. W  obecnym 
przypadku jego zdania nie zasługują na naszą po­
chwałę, lecz równie n i e  z a s ł u g u j ą  na pośmiewisko.-
Kraszewski się omylił; użył on fałszywego założenia, 
norównywając prostą klasę narodu polskiego z u- 
kształconą francuzkiego (bo w podobnych razach 
zwykle pod imieniem starój Europy rozumie się 
Francya); upatrzył większość dobrego w pierw- 
szój klasie (t. j. w polskiój) a złego, w ostatniój. 
Lecz trzeba zważać i na powód, który go do tego 
skłonił. Powodem tym była miłość do ojczyzny, 
a w ip ie  takie) miłości i większe omyłki się prze­
baczają—

Kraszewski przekonań swoich nie zmienia J

w życiu, i za toż to życie spełniane nie dla w ła­
snego zadowolnienia lub korzyści, wzbogacone 
niezmordowaną pracą — tak go cenią wszyscy 
Polacy,— a wielu bardziój zażycie niźli za utwo­
ry. W reszcie, szacunek ten nie wszystkim prze­
szkadza dojrzeć błędy najpopularniejszego pol­
skiego pisarza. Przykładu daleko nie trzeba szu­
kać. Wkrótce po wydrukowaniu listu Kraszew­
skiego, w tejże Gazecie, w którój znajduje się 
przytoczony przezemme wyjątek, pokazał się ar­
tykuł paryzkiego korespondenta Gazety W arsz. 
oczywiście wywołany owym listem i rozbierający 
pytanie z nierównie umiarkowańszego punktu wi­
dzenia. Autor artykułu skreśliwszy historyę fran­
cuzkiego spółeczeństwa, mówi, że chociaż w nićm 
były czasy wielkiego upadku, lecz one już minę­
ły, i obecnie Paryżanie bawią, się mniój niż inni 
gdzieindziej.

Kraszewski w początku roku zeszłego otrzymał 
pocisk ze strony M. Grabowskiego i Kroniki Wiad. 
krajowych i zagranicznych, za to głównie, że za­
mierzywszy wygłaszać swoje przekonania, zanadto 
niby ubliżył wymaganiom sztuki *). Sztuka powie­
dzieliśmy mu, nietworzy dzieł odnoszących się do 
osobistych tendencyj autora; sztuka powinna 
istnieć sama dla siebie. Pocisk rzeczony p r z e s z e d ł ­

by może niepostrzeżenie, gdyby Apollo Korze­
niowski, jak ze wszystkiego się pokazuje, jeszcze 
bardzo młody polski poeta, nie był wystąpił w obro­
nie Kraszewskiego. W  artykule swoim (w Gazecie 
W arsz.) obraził Michała Grabowskiego i . 
szewicza (redaktora K roniki), którzy bez żadnej 
złój myśli wypowiadali tylko swoje zapatrywanie 
się na sztukę, i zamiast sprzeczać się. zaczął g ro­
mić. Nie będziemy się tutaj nad tóm więcój za­
stanawiać.

O Józefie Korzeniowskim obecnie można [tylko

*) Nie tylko z tego powodu pochodziło natarcie p. Grabow­
skiego — nagunial on bowiem zbytni® ubieganie się o popu-

to wyrzec, że jak  i dawniój, utwory jego  znamio­
nuje głęboki pogląd, a ciągły postęp w artysty- 
cznóm obrabianiu. Ostatniego nie można powie­
dzieć o Kaczkowskim którego pierwsze utwory, 
ciąg powieści pod tytułem Ostatni z  Nieczujów, 
były uważane przez niektórych na równi z ro­
mansami W alter-Skotta. Jego Pan Starosta Ho- 
łobucki powieść z czasów Stanisława Augusta, nie- 
przedstawia nic więcój, jak  tylko szereg mało intere­
sujących obrazów, a ™eCzdi powieść drukowana 
w felietonie Gazety Warszawskiój i jeszcze nie­
skończona, służy jedynie za nowy dowód naśla­
dowania staropolskiego języka i stylu. Takim ję ­
zykiem i etylem są napisane wszystkie historyczne 
powieści Kaczkowskiego;— język tego samego 
jest rodzaju, jakim pisane są rozmowy w powie­
ściach Kukolmka z epoki Piotra, a styl w rodza­
ju  historycznego stylu Pogodina, przeładowany 
mnogością spójników, dziś już nieużywany. Nie 
źle by o y gdyby autor pozwolił występującym 
osobom mówić językiem współczesnym, lecz dla 
czegóż sam tak mówi jak  i one? Zresztą do tego 
trze a będzie w rócić; a o Kaczkowskim wypada 
jeszcze nadmienić, że to wielki zwolennik staro- 
po skiego życia i że mu po nim smutno. W  osta-

u ? a cze®ć powiemy, że on p o jm u je  nie-
mozebność powrotu tego życia i stara się jedynie 
obznajomić z nióm czytelnika beznamiętnóm obra­
zowaniem.

Całkiem inaczój postępuje znany polski pisarz 
“ r ; Henryk Rzewuski. Przyznając życie staropol- 
8kie, z jego magnactwem, w y ż sz y m  ideałem oby­
watelskiego życia, stara się wszelkiemi siłam i, za 
pomocą odwzorowania w najpowabniejszych for­
mach, zaszczepić swoje przekonania w czytelniku, 
i o ile tylko mu się to wydaje możebnem, stara 
się wskrzesić życie zamarłe. Z takim celem napi­
sane są wszystkie jego utwory, a między innemi Li­
stopad  i Opowiadanie Starca mające wysoką arty­
styczną wartość. Z takim celem wydał on w r. z. 
napisane a raczój przerobione przezeń Pamiętniki
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żdym herb wła.ici ,vy osobny. Propozycya ta wy­
szła od Austryi. Prusy chciały dw;e chorągwie 
w czasie pokoju, i jedną wspólną obu Księstwom 
w chwili działania. Inne państwa mniój więcój 
będą za jedną chorągwią zupełnie. W  rozporzą­
dzeniach tyczących się finansów, ceł, żeglugi, 
poczt itp. jest wielka assymilacya obu Księstw.

W ybory hospodarów będą ważnym dla Księstw 
aktem. Patryoci, ludzie światli i postępowi przy­
chylni, powinni się dobrze i sumiennie nad tem 
zastanowić, i szczerze dać głos swój za współro­
dakami, zdolnością, charakterem, na ten zaszczyt 
zasługującymi. Intrygi, interes prywatny, dum a i 
inne tym podobne widoki, powinny pozostać na 
stronie. Niech Księstwa pamiętają że od wyboru 
hospodarów, zależyć będzie w znacznój części 
dzieło ich odrodzenia się i przyszłego polityczne­
go bytu.

Wiadomość o starciu się nowem między Tur­
kami i Czarnogórcami Scutari od strony potwier­
dza się. Bliższe szczegóły wyjaśnią ten obietnicom 
P o rty  przeciwny wypadek.

Berlin 29 lipca.
f Przytrzymaniu w Szczecinie przed parą tygo­

dniami kilku transportowych okrętów duńskich, 
które odbywały żeglugę pobrzeżną (cabotage) po­
między Królewcem, Gdańskiem i Szczecinem, prze­
wożąc zboże, dzienniki zagraniczne przypisały wa­
żność polityczną, wiążąc wypadek ten z sporem 
duńsko-niemieckim. Nie masz w wypadku tym nic 
politycznego, ani stoi on w jakimkolwiek związku 
z sprawą holsztyńską co się już ztąd pokazuje, że 
zabrane okręty należą właśnie do żeglarzy hol­
sztyńskich. Zabranie zaś ich nastąpiło po prostu 
w skutku wykonania istniejących w państwie pru- 
skiem przepisów względem żeglugi polrzeżnój. 
Żegluga takowa, jak  niedozwolona w innych pań­
stwach , tak i w Prusiech zabronioną została roz­
kazem gabinetowym z d. 20 czerwca 1822 r. W y­
jątk i dozwalane być mogły przez władze prowin- 
cyonalne w naglących tylko przypadkach i ku po­
żytkowi dobra powszechnego. Ale gdy Anglia, 
z zmianą systemu handlowego za ministerstwa 
Roberta P eela , aktem parlamentu z d. 23 marca 
1854 r. oswobodziła także swoją żeglugę pobrze­
żną, i wzajemnój wolności dla swoich żeglarzy do­
magała się od wszystkich handlujących narodów; 
Prusy przyjęły nową zasadę, i prawem wydanóm 
d. 5 lutego 1855 r. znosząc powyższy rozkaz ga­
binetowy wyzwoliły na wodach swoich żeglugę 
pobrzeżną dla tych wszystkich narodów, które o- 
krętom pruskim wzajemne przyznają prawa. T a­
kie umowy wzajemności zawarły Prusy z A n­
glią, Holandyą, Belgią, Sardynią i innemi pań­
stwami, ale nie z Danią. D la jój żeglarzy o- 
bowiązującóm więc jest dawne prawo zakazowe. 
W  wytoczonym w skutku zabrania pomienionych 
okrętów procesie sąd powiatowy szczeciński, z za­
sad, że wedle złożonych dowodów władze pro- 
wincyonalne pruskie zawiesiły dla okrętów tych 
ładownych zbożem, a to ku pożytkowi publiczne­
m u, rzeczone prawo zakazowe, wydał wyrok u- 
walniający. P rokurator królewski założył jednak 
przeciwko niemu apelacyą, dowodząc, że zawie­
szenie prawa w tym przypadku nastąpiło dopiero 
po jego przekroczeniu. Sprawa rozstrzygać się za- 
tóm będzie w wyższych instancyach.

Osoby przybywające z Rosyi śmieją się z nie­
dorzecznych pogłosek o buntach chłopskich, o 
których dzienniki niemieckie, niedawno temu i 
Ost-Deutsche Post, prawią jak  na mękach, dziwiąc 
się że miejscowa prasa rosyjska nic o tóm nie

pisze. Sprawa usamowolnienia włościan, zanim 
! przejdzie w czyn, będzie naturalnie miała bardzo 
wiele trudności do zwalczenia, ale już z dotych­
czasowego jój postępu, mianowicie w zachodnich 
guberniach wnieść można, że będzie bez żadnych 
wewnętrznych wstrząśnień przywiedzioną do koń­
ca. A  ponieważ przeprowadzenie jój jest niezłom- 
nóm postanowieniem Cesarza Aleksandra, rząd 
jego znajdzie w ostatecznym razie właściwe środ­
ki , aby usunąć z drogi nawet nieprzewidziane 
przeszkody. Takie zdanie słyszałem nie od jednój 
osoby przybywającej z cesarstwa, z któremi tu 
podczas tego lata miałem sposobność mówić.

Kwestya włościańska pociągnie za sobą wicie 
innych przemian i reform , a raczój stanie się przy­
czyną i podstawą niemal zupełnego przeobrażenia 
wewnętrznego stanu Rosyi. Adm inistracya, finan­
se, sądownictwo, konskrypcya, wychowanie pu­
bliczne i inne gałęzie rządu, a zatóm i większa 
część prawodawstwa krajowego muszą uledz zmia­
nie. Rząd zawczasu czyni do reform tych przygo­
towania. Chłop usamowolniony, stawszy się osobą 
jurydyczną, będzie np. potrzebował właściwego 
sądu. Powiększenie liczby sądów stanie się konie­
cznością. Trzeba będzie pomyśleć o ich organi- 
zacyi. Mówią już o zaprowadzeniu instytucyi pa­
tronów stron, tak zwanych „avouós“. Przedstawi 
się wnet potrzeba nowego kodeksu postępowania 
sądowego.

Przybył tu właśnie z Petersburga w zleceniach 
rządowych, mających związek z wzmiankowanemi 
reformami, młody urzędnik komisyi prawodawczój 
Karol H ubę, brat stryjeczny prezydenta tejże ko­
misyi Romualda Hubego. Ma on zlecenie poznać 
systemy taks i kosztów czyli tak zwanych „szpor- 
tlów" sądowych, pruskie i inne zagraniczne.

Bawi tu także obecnie p. Ohryzko, główny re­
daktor dziennika „Słowo“, mającego od Nowego 
Roku wychodzić w polskim języku w Petersbur­
gu. Zamówił on tu w giserni drukarskiój Haenela 
czcionki i prasy do rzeczonego dziennika. Ztąd 
udaje się do Brukselli i Paryża, a w powrocie 
odwiedzi Poznań.

Paryż 26 lipca.
Toczą się ciągle rozprawy o rezultat konferen- 

cyi. Niechętni wyrokują zwyczajem swoim stano­
wczo, zapominając, że z sądem trzeba jeszcze po­
czekać. Trudno nie podać o konferencyi niektó­
rych szczegółów, które wychodzą ze Źródła dość 
pewnego. Konferencya zajmowała się między in­
nemi kwestyą: czy w razie zawarcia przez Turcyę 
jakiego traktatu, traktat ma obowiązywać Rumu­
nię? Na wniosek lorda Cowley, konferencya po­
stanowiła, że traktat może obowiązywać Rumunię 
tylko wtenczas, kiedy na to zezwolą mocarstwa. 
Będzie dwóch hospodarów, będą dwa sejmy i dwie 
administracye, dwie armie, ale będzie komisya cen­
tralna (wyraz komitet odrzucono) złożona z 8miu 
członków obieralnych i tyleż mianowanych przez 
hospodarów, i będzie jeden dowódzca armii. Na 
komisyę zgodziła się Anglia i Prusy. Była to ko­
misya dla Francyi. Hospodarowie postawieni na­
przeciw komisyi centralnój, mogą zaszczepić nie­
bezpieczny dualizm, i utrudnić funkcyę konstytu­
cja, ale nuż wybory hospodarów lub jednego 
z nich i komisyi centralnój pójdą po drodze naro­
dowej? Przyszłość Rumunów zależy głównie od 
nich samych. Rumunie czują to i dla tego żalą się, 
że census naznaczony przez konferencyę jako wa- 

| runek głosowania, jest tak wysoki. Jak i jest ten 
census? jeszcze z pewnością nie wiadomo. Cyfra 
podana przez Nord, jest mylną. P o  skończeniu

prac konferencyi, Rumunie przystąpią do wyboru 
hospodarów. Pretendenci do hospodaratu, przebą­
kują już o wyjeździe. Jeden dyplomata powie­
dział: „Od dziś dnia trzeba uważać Rumunię za 
straconą dla Turcyi.“ Układając konstytucyę dla 
Rumunii, konferencya brała decyzye czysto sło 
wne (accord verbal), które protokół notował. W y­
jątek stanowiły tylko dwie decyzye : komisyi cen­
tralnej i systemu wyborczego, decyzye ważne. 
Decyzye słowne będą musiały być spisane. Zdaje 
się, że ta praca będzie prędko skończona i że 
dzieło konferencyi będzie nosiło datę 15go sier­
pnia, datę historyczną, zawsze miłą dla Cesar­
stwa. Na ostatniój konferencyi wniesiono kwestyę 
żeglugi dunajskiój. Baron Hubner miał oświadczyć, 
że w tój kwestyi nie weźmie nic na siebie, lecz ad 
referendum. Hr. Walewski nic na to miał nie od­
powiedzieć. Zapewniają, że konferencya ograniczy 
się na samój Rumunii i że odłoży kwestyę dunaj- 
ską na późniój. Zgadza się to z polityką cesarską, 
starającą się o uwiecznienie konferencyi w P ary ­
żu. Ju tro  ma się zebrać trzynasta konferencya.

Paaria Eveillard przybyła do Paryża i zajechała 
do domu pana Cintra, byłego drogmana francu­
skiego w Stambule, a dziś dyrektora archiwów 
w ministeryum spraw zagranicznych. Niższa dy- 
plomacya francuska tworzy jednę i silną familię. 
Wyżsi dyplomaci płaceni są honorami i przyje­
mnościami dworskiemi, kiedy niżsi są prawdziwymi 
wygnańcami, dla których zażyłe koleżeństwo jest 
nieodzowną potrzebą. Ile to wzdychań słyszy się 
po konsulatach francuskich! Panna Eveillard i p. 
Em erat mają być przedstawieni Cesarstwu poju­
trze. Cesarz jutro do St Cloud powraca. Raport 
pana Em erat o rzezi w Dżeddah, ogłoszony we 
wczorajszym Monitorze, chociaż umiarkowany i 
skromny, zrobił głębokie wrażenie, wrażenie po­
lityczne i pomyślne, bo zwrócił znowu umysły na 
zewnątrz. P . St Marc Girardin w Debatach zażą­
dał, aby mocarstwa robiły policyę w Turcyi, sko­
ro Porta pokazuje się bezsilną. Dzisiejszy Consti- 
tutionnei podzielił to życzenie, ale z pół urzędową 
względnością. Nie chce on naruszania władzy P o r­
ty, chce tylko niesienia zbrojnój pomocy Porcie, 
choćby mimo Porty, ile razy będzie chodziło o za­
bezpieczenie chrześcian. Fanatyzm turecki mało 
co nie wybuchnął w Aleksandryi. Turcy bawiący 
w Paryżu, starają się tłumaczyć podniecenie fana­
tyzmu wystąpieniem Zachodu w sprawie czarno- 
górskiój, które to wystąpienie miało Turków wię- 
cój ubodnąć, niż wystąpienie w sprawie rumuńskiój. 
Politycy tureccy chcieli wszystko neutralizować i 
ich polityce musiała sprzeciwić się nawet Anglia. 
Książę Daniel, dla pozyskania sobie opinii F ran ­
cyi, przysłał 1000 fr. na składkę dla Lamartina.

W edług dzisiejszych wiadomości, królowa W i- 
ktorya miała zrobić drugi życzliwy krok ku Francyi 
i zezwolić na parogodzinne wylądowanie w Cher- 
bourgu. Ze swój strony Cesarz miał nakazać, aby 
posąg Napoleona I, który grozi ręką Anglii, był 
cokolwiek obrócony i aby groził swój przystani. 
Marszałek Pólissier jeździ po Anglii i przyjmuje 
obiady. Na obiedzie w Chester, mówiąc o rolnic­
twie, powiedział zasłużone komplementa arystokra- 
cyi angielskiój. Z powodu zjazdu cherbourgskiego, 
Morning Post ogłosił długi artykuł o Cesarstwie, 
w którym wystawił postęp Francyi pod wszyst­
kimi względami. Anglicy bawiący w Paryżu mó­
wią tylko o postępie Anglii  w rozwodach. Od
nowego prawa, rozwody bardzo mnożą się w An­
glii. Dzisiejszy wice-król Irlandyi, zrobił z jednym 
swoim krymskim kolegą wymianę żon. Purytanizm 
angielski karci taki postęp, nie przyjmując żon

wymienionych. Wice-król Irlandyi musiał sprowa­
dzić siostrę dla robienia honorów swego domu.

Na przedstawienie księcia Napoleona, minister 
Delangle pozwolił wrócić z Algieryi do Francyi 
siedmiu internowanym, którzy przyczynili się do 
ocalenia ekwipażu rozbitego okrętu „Roborack." 
Podając tę przyjemną wiadomość, Siecle poleca 
panu Delangle innych internowanych. Dnia 29go 
tm. odbędzie się w kościele św. Pawła zwykłe na­
bożeństwo za duszę bohaterów lipcowych z 1830 
roku. Odkrycie fabrykacyi bomb w St. Etienne i 
dokonanie niektórych aresztowań, nie zrobiło wiel­
kiego wrażenia. Jest to chleb powszedni, do któ­
rego, jak  mówił hr. de Morny, rząd jest przyzwy­
czajony. Aresztowano ze 30 osób, i kilku W ło­
chów, których miano wydalić z Francyi, zattzy- 
mano w więzieniu. Między ostatnimi jest niejaki 
Ferari. Legitymiści twierdzą, że 1200 osób udało 
się do Frankfurtu, dla złożenia hołdu hrabiemu 
Chambord. Jak  na czasy i stan partyi legitymi- 
stowskiój, byłoby to za wiele. W  tój chwili oczy 
wszystkich są zwrócone ku Cherbourgowi. Poło­
wa wyższego świata angielskiego przybędzie do 
tego portu , a przynajmniój na przystań portową.
, Szwedzi, zawsze liczni w Paryżu i zbierający 

się w Cafe de la Regence, widzą sprawy wewnę­
trzne swej ojczyzny w mniój smętnych kolorach. 
Ambasada szwedzka zostaje jeszcze w stanie tym ­
czasowym. Bawią w Sztokholmie od niejakiego 
czasu pułkownik Brincourt i kapitan de Geslin, 
oficerowie francuscy. Książę Karol zwiedzi w sier­
pniu punkta nad zatoką Botnicką, na których 
mają być wzniesione fortyfikacye.

Ogłoszony bilans celny pokazuje poprawienie 
się sytuacyi handlowo-przemysłowój. W  miesiącu 
czerwcu r. 1857 przychód celny wynosił 16,357,148 
fr., a tenże miesiąc r. b. przyniósł 19,581,141 fr.

Nie wiem czy należy złorzeczyć tymczasowój 
kryzys i taniości zboża. Dzięki tym zdarzeniom, 
wszyscy siedzą u siebie, wszyscy r a tem zyskują, 
a tracą sami oberżyści i przedsiębiorcy szulerki 
nadreńskiój. Tego lata bardzo mało jest podró­
żnych nietylko nad Renem i w wodach belgijskich, 
lecz w Dieppe, Havre i Boulogne. Patryotyczni 
Anglicy dali pierwsi przykład siedzenia u siebie i 
za nimi poszli inni, chociaż nie zmuszeni do tego. 
Cieszymy się, że rodacy zwracają się do Szcza­
wnicy, Krynicy i innych ożywiających źródeł i pię­
kności krajowych.

W yszła broszura, mająca charakter półurzędo- 
wy rosyjski, pod tytułem: Quelques writes a la 
noblesse Russe.

Sprzedany przez pana de Cósóna Courrier du 
Dimanche bierze tytuł Courrier Europeen. Będzie 
redagowany przez p. Leymarie, ekonomistę i p. 
Ganesco korespondenta Independance, który niegdyś 
pracował w Wiedniu pod okiem hr. de Fiquel- 
mont. M a to być dziennik dyplomatyczny. O jego 
kolorze trudno sądzić w tój chwili, mimo posądzlń 
Daily News i Express. Courrier Europeen ma wyjść 
dnia 1 sierpnia.

Londyn 25 lipca.
L. W  zeszłym tygodniu przechodziło przez obie 

Izby mnóstwo bilów z większą szybkością niżby 
na gabinet torysowski i zachowawczy przystało. 
Bil żydowski i spokrewniony z nim bil przysięgi 
przeprowadzone obadwa przez wszystkie stopnie 
dyskusyi parlamentowych i wraz z wielu innemi 
otrzymały podpis królowój, i zostają odtąd p ra­
wem krajowem. Tyloletnia walka chrystyanizmu 
z judaizmem na tem się skończyła, że chrystya- 
nizm na ostatku uległ. Po  skończeniu tych for-

Bartłomieja Michałowskiego (5 tomów), o których 
Polacy uważali za potrzebne powiedzieć to tylko, 
że to stara pieśń, stare „Boże zmiłuj się" *).

Przed półrokiem do liczby nnjpierwszych pol­
skich romansistów należał jeszcze D r Tripplin, lecz 
obecnie już do nich nie należy (?)■— Wkrótkim 
czasie wydał on mnóstwo powieści, i wiele z nich 
szczególniej pierwiastkowe cechował wielki talent. 
Lecz im dalój, tem okazywały się lichsze, a cią­
gle liczba ich się mnożyła. To wzbudziło podej­
rzenia; zaczęto staranniój rozpatrywać się w jego 
utworach, i nakoniec wykryto, że on posiłkuje się 
obcemi pracami, że on plagiarius 2). Między in­
nemi okazano, że jego Najnowsza podróż po Nor­
wegii, jest przetłomaczona i przerobiona z podróży 
na wyspę Szpicbergu pani A unet, słowo w słowo 
jak  rosyjska Finlandya. Obecnie doktor znajduje 
się za granicą.

Z powieści w prozie, droga prosta do powieści 
w wierszach, lub poezyi. Na tem polu równie jak 
i poprzednio panują Wincenty Pol i W ładysław 
Syrokomla (Ludwik Kondratowicz). Pierwszy w r. 
z. wydał poemat Wit Stwosz wydrukowany w W ie­
dniu, w kompletnem wydaniu 4ro-tomowem, cena 
10 rs.) Wit Stwosz był znakomitym polskim rzeź-

*) A utorow i w idać nieznane są recenzye zamieszczone o tych 
P am iętn ikach  w  czasopism ach polskich.

l ) T u  m usim y tro ch ę  za pobieżny i  ostry sąd sprostować. — 
D r Tripplin  swojemi „W spom nieniam i z podróży" (tomów 12), 
które już  dwa w ydan ia , prawie zaraz po sobie m iały, i kilku 
powieściami, dał niezaprzeczony dowód niepośledniego talentu; 
wielkiej fantazyi i siły obrazow ania. — Dzieła T ripplina jak 
przedtem , tak i teraz są z przyjem nością czytane. Ostatnie rze­
czywiście są słabsze. Lecz przez to  au to r  n ie stracił stanowiska, 
ja k ie  poprzednio w naszćj litera tu rze zajął. — Gdyby sprawo­
zdaw ca rosyjski lepiej był obeznany z polską litera tu rą  i ślepo 
nie szedł za  głosem kilku dzienników , lecz raczój kierował się 
w łasną świadomością i własnym sądem , byłby niewątpliwie p rzy­
najm niej pow tórzył zdania poważnych krytyków , sądzących bez 

uprzedzeń.

biarzem w wieku X V ; pracował i umarł w Niem­
czech a Pol obecnie przenosi jego zwłoki do P o l­
ski : w tym duchu poemat ten napisany. Z formy 
zewnętrznój bardzo podobny do Maryi Malczew­
skiego (!) Treść przedstawia domowe życie, walki 
Stwosza jako człowieka, a bardziej jako rzeźbia­
rza X V  wieku. Lecz w przedstawieniu rzeczonem 
niem a liryzmu, ani dramatyczności; jest tylko o- 
brazowość, styl bardzo podobający się Polakom, 
a który z jednój strony przypomina styl Kaczkow­
skiego^!) a z drugiój zamarły styl ruski, z tą różni­
cą, że w braku swojego cerkiewno-słowiańskiego 
języka, tu w tymże celu używane są dawne pol­
skie wyrażenia (z resztą podobne w większói czę­
ści do cerkiewno-słowiańsklch 3). Cały poemat na­
cechowany duchem głębokiej prawdziwie chrze- 
sciańs ej P°kory, która jeszcze bardziej się prze- 
biJa w dodatkowych objaśnieniach, dorównywają- 
cy.ch objętością samemu poematowi. Z tych obja­
śnień najwięcój nas interesuje pogląd autora na 
sztukę, harmonizujący bardzo z ogólnym Pola kie­
runkiem i tój partyi do którój on należy — partyi 
katolickiej w Galicyi. W  Królestwie Polskiem nie- 
znalazła ona zwolenników.

Syrokomla w r. z. wydał kilka poetyckich utwo­
rów pod tytułem: Gawęd (Gawędy podobne teraz 
w Polsce ba,rdzo są w modzie). Jedna z nich No­
cleg Hetmański dał okazyą Przeglądowi Poznań­
skiemu także gorącemu obrońcy katolicyzmu (a 
również Szlachectwa) do napaści na Syrokomlę, 
o jego pogląd na polskie szlachectwo i gmin; za 
Syrokomlą energicznie ujął gję Kraszewski i spór 
dosyć umiarkowanem objaśnieniem ze strony P rze­
glądu przecięty został. ^

Poezya dramatyczna jakoś nieudaje się Polakom; 
dotąd nie mają oni takiego dramatycznego utworu,

*) T rudno ty le niedorzeczności nagromadzić w charaktery­
styce stylu W . P o la , k tó ry  ja k  wiemy i czujemy jes t jego w ła­
snym , tak  bardzo w łasnym , że go naw et au tor Nieczui niepo- 
trafi naśladować.

którym mogliby się pochwalić przed innemi lite­
raturami. To zniewala polskich poetów ubiegać się 
wszystkiemi siłami nad utworzeniem dramatu, już 
nie znakomitego, lecz w formie narodowój. J, K o­
rzeniowski jeden z lepszych polskich dramaturgów, 
podobnych dążeń nie objawia, lecz Syrokomla tak­
że nie pozbawiony dramatycznego talentu je posia­
da; jak pium desiderium może jeszcze nie jeden 
ma podobne dążenia, lecz w Galicyi one już da­
wno się ukazały w dwóch tragedyach biskupa Ł ę- 
towskiego, wyszłych w Krakowie jeszcze w 1856 
r. podty tu łem : „Samuel Zborowski, Jadwiga żo­
na Jagiełły," dwie tragedye, po trzy akty każda, 
O tych tragedyach, ogłoszonych przez polskich 
księgarzy (Natansona i Orgielbranda) Za zjawiska 
doskonałe (kapitalnyia), stanowić mające epokę 
w historyi polskiej dramy, dosyć będzie to powie­
dzieć, że do nich są wprowadzone chóry, i ta for­
ma każe zwać je narodowemi.

Wszystko to jednak nieprzeszkadza ani J . Ko­
rzeniowskiemu , ani Syrokomli postępować drogą 
zwyczajną— pisać dramata lub sceny dramaty­
czne, o których z resztą nie ma co powiedzieć.— 
Syrokomla próbuje także swoich sił i w komediach; 
lecz dopiero ogłoszono dwie wyjątkowe sceny z ko- 
medyi „Wiejski polityk*.— a z tych 0 całości są­
dzić niepodobna. (Zwrócimy tylko uwagę, że tam 
jest jedna osoba trochę _ podobna do księcia Ł u- 
powickiego (?)• W  komicznym rodzaju, ukazały 
się tu nowego poety (.)  Wleniarskiego prace, są- 
dząc z dotychczasowych wiele obiecujące. Jego 
komedye: Ulicznik, Warszawiacy i Hreczkosieje,
posiadają prawdziwy komizm i na scenie miały po­
wodzenie.

Poezya liryczna prawie w Polsce zamilkła (?!)• 
Rzadko kiedy pokaże się w którem z pism peryo- 
dycznych wiersz (czasem kantata) Syrokomli, hymn 
Pola, elegia Odyńca improwizacya Deotymy; cza­
sem w Kijowie, lub w Wilnie wyjdzie książka 
z próbami poetycznenu jakiego poczynającego poe­
ty albo częściej poetki, lec* zwykle tam i pozo­

staje. Wyjątek przecież stanowią wyszłe w r. z. 
poezye Korotyńskiego, z wielkiem współczuciem 
przez wszystkich przyjęte 5). — Nowy ten  poeta 
śpiewa również żałośną pieśń, jak  i wszyscy da­
wniejsi.

W  ogóle poezya wierszowana w Polsce ma kie­
runek (naturalnie nie bez wyjątków) uczuciowo- 
religijny. Uczucie, narodowość (tj. przedewszyst- 
kiem katolicyzm) oto epitety, cechujące bez ró­
żnicy utwory nawet najlepszych poetów. Istotnie 
jest wiele w nich uczucia, narodowości, ale już 
nadzwyczajne wiele: gdyby było mniej, byłoby 
nierównie lepiej(fl). Róznoobrazowoś ć jak wszędzie, 
tak , w literaturze mc meszkodzi, a jój tu ani znać! 
K ierunek  satyryczny bardzo mało rozwinięty, ro­
zumie się, panuje szczególniój w powieściach, lecz 
satyra ta gani nie nowe, nie współczesne wady 
spółecznego życia, a przecież historyczne dawno 
już wytknięte, pobite. Naturalnie, jeżeli brak ta­
lentów, to nie ma i o czem mówić, ale nie. Otóż

SmU ££h “* kcz br,k W7“ g“1, brak
W  gazetach często spotykają się pochwalne lub 

naganne wywody o nowych pracach; w nich a 
czasem w „Bibliotece Warszawskiej" można zna­
leźć i recenzye — lecz brak stałój krytyki. Sa Ju­

tu™ się tem tru,lnić 1 dawniój się trudnili 
■ g-M ria}  Graboweki, N ow o .ie I.k i/,!<J „ T e Z , 

ard?° mało piszą. J e8t j e8zcze Sie. 
miensJn Ueraz piszący, ale prace jego małój licz­
bie są wiadome, bo czasopismo w którem bywają 
ogłoszone najlepsze z dwóch polskich, rozchodzi 
się w bardzo małój liczbie egzemplarzy 

(.Dalszy ciąg nastąpi.)

4) To podniesienie K orotyńskiego mieszkającego w W ilnie i 
innych wileńskich pisarzy, mogłoby zdradzać pochodzenie tego 
a rtyku łu , gdyby znowu mocna nienawiść do katolicyzm u, nie- 
zdradzała płód czysto rosyjski.
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malności,Rothschild, który bez tego, jak na p rze 
kor dziedzicznej Izbie lordów, już zasiadał w ko­
mitetach Izby obieralnych reprezentantów narodu, 
będzie mógł w kapeluszu, a po nim kto może 
z jarmułką na głowie złożyć przysięgę i zasiąść 
Da ławach senatorskich. Nie pomogły nic wielole­
tnie protestacye ani Spoonera, ani Newdegate, ani 
nawet hr. Derby, który moralnie był przekonany, 
iż Żydzi nie powinni zasiadać w parlamencie, ale 
musiał uledz potrzebie stanu. P . Spooner, najda­
wniejszy i najzaciętszy bilu przeciwnik, z nadmiaru 
nienawiści jaką miał ku niemu, wolał nawet wo- 
tować za nim, aby się go już raz pozbyć. Jeden 
p. Newdegate, aby nie być w sprzeczności z sobą, 
dotrwał wierny swej nienawiści, prorokując jakie 
straszne następstwa z uchwalenia takowego prawa 
mają wyniknąć. Upatrywał on jakiś spisek między 
D ’Israelim a jezuitami, mając tu swą partyę na 
myśli, w skutek ktorego tajnego związku kanclerz 
skarbu potrafi cale zachowawcze stronnictwo prze­
prowadzić na judaizm. Cóżkolwiek bądź, sprze­
czka o przypuszczenie Żydów do parlamentu skoń­
czyła się tryumfem dla Izby niższój.

Jakby na obchód tego zwycięstwa, gdyż isto­
tnie tak się zdaje, choć wyraźnie tego nie zapo­
wiedziano, Izraelici londyńscy inaugurowali swój 
doDi ochronki dla ubogich dzieci, wzniesiony przez 
nich na Spitalfield za 4000 fst. Było to przeszłe 
go piątku.

P rzy uroczystości otwarcia tój szkółki, na licz- 
nem zgromadzeniu rodzin żydowskich, hr. Carlisle, 
je d e n  z celniejszych liberalnych lordów, były na- 
mie8tnik Irlandyi, prezydował. Rozpoczęła się ce­
remonia od odśpiewania trzech psalmów V III, 
X X IV  i CXXVIL przez śpiewaków synagogi, po- 
czem naczelny rabin Dr. Adler odmówił modli­
twę sensowną do tój okoliczności. Po  nim hr. Car­
lisle zabrał głos i z niego przytaczam tu następ­
ne słowa: „Należy baczyć na to, że w tój porze 
Ciało prawodawcze postanowiło przypuścić człon­
ków wyznania żydowskiego do wszystkich praw i 
wspólnych obowiązków, jakie służą najwyższój 
Izbie prawodawczej w tym kraju. Jasna więc rzecz 
i wszyscy obecni czuć to muszą, iż im większa 
na kim ciężyć ma odpowiedzialność tem staran­
niejsze musi być jego wychowanie. Zaszczytny 
w tern udział naturalnie spadł teraz na osobę za­
możniejszej klasy ich społeczeństwa; lecz nader 
pożadana i pożyteczną rzeczą będzie, aby okolicz­
ność ta posłużyła równie za bodziec dla ogółu, 
a być może i bynajmnićjby go to nie dziwiło, gdy­
by z pośród tego grona małych dziatek, nad któ- 
remi dobroczynność swą rozciągnęła opiekę — wi­
dział je  licznie w tój budowie zgromadzone — gdy­
by z pomiędzy nich, rzekł, wyszedł jaki w przy­
szłości Chatham> jaki Burkę, juki Gladstone lub 
jaki DTsraeli.44 Zakończył szlachetny hrabia swą 
mowę nadto tą uwagą pełną nadziei, iż zakład 
ńw naukowy pośród wielkiój stolicy przyczyni się 
do utwierdzenia braterskiego czucia, jakie powin­
no zawsze istnieć między obywatelami wspólnego 
kraju, dopóki nie nadejdzie szczęśliwa pora w któ- 
rój zniknie wszelka różnicami nastąpi jedno współ­
czucie i zlanie się w jednolitą całość. Zaiste, pię­
kna to myśl; wiele jednak wody musi jeszcze u 
płynąć, zanim to nastąpi.

Oprócz bilu żydowskiego, przeszedł także wa­
żny bil przyszłego rządu Indyj, czeka tylko po­
twierdzenia królowej. Biskupi zasiadający w Iz ­
bie wyższej, — obstawali jak  najsilniój za tem, 
aby Indye przetworzyć na kraj chrześciański i o 
kólnik wkrótce ma wyjść od arcybiskupa, wzywa­
jący uniwersytety i naród do uczestnictwa w przy­
gotowaniu misyj religijnych do Indyj. Wniosek 
o małżeństwo z siostrą żony, przyjmowany od kil­
ku lat przez Izbę niższą, odrzucony został na no 
Wo tego roku w Izbie wyższój, i to na poprawkę 
Wniesioną przez lorda Redesdale, który zagadnął 
izbę tem, że siostra żonina jest siostrą, jakże tedy 
trat może żenić się z siostrą ? i znalazł w tem po­
parcie od biskupa oksfordzkiego. I ośpiech musi 
być wielki o zamknięcie obrad parlamentowych, 
kiedy podchwytliwy ten argument był w Izbie pra- 
Wodawczój za dostateczny, do odrzucenia tego 
Wniosku.

Odroczenie parlamentu, jak z początku było sły­
chać, miało się odbyć przez komisyę, bo intencyą 
było królowój pozostać aż do 4go sierpnia w Os­
borne i ztamtąd udać się pod Cherbourg na re 
wię floty francuskiej. Lecz na naglące żądanie mi 
nistrów, N. Pani, jak  pogłoska idzie, miała się 
podobno skłonić do odroczenia parlamentu osobi­
ście i w ten sposób obecnością swoją na ukończe­
niu sesyi przydać nieco uroku urzędowaniu gabi­
netu torysowskiego. Jak  Cesarz francuski swemi 
saprosinami do Ćherbourga, tak jak widać właśni 
królowój Imci ministrowie nadużywają jój dobroci 
c,la nadania im uroku.

Jużem wam doniósł o osadzeniu lady Bulwer 
ytton w domu obłąkanych i zapewne radzibyście 

teraz wiedzieć, na czem sprawa ta, o którój tyle 
w dziennikach pisano, się skończyła. Zagodzono 
ją, jak słychać, pogodzeniem obu stron, albo ra­
czej uciszeniem tego domowego skandalu. Syn o- 

ojga p. Robert L y tton , pisze w dziennikach, że 
a -a jego w domu p. H ill, lekarza obłąkanych,

eworo ojciec w id zia ł j  *  •  ■

t r w a ł  • '* i i *  ł ł Dy  areszt matki me«Hał dłużej nad konieczną potrzebę. W edług li­

stu syna widocznie był areszt, ale z niego tóż wi­
dać chęć zaprzeczenia go. To uderza ;A:o niego­
dziwy wybieg publiczność angielską. Podejrzywa 
więc ministra kolonij, że albo swą żonę istotnie 
miał, albo chciał ją  mieć za obłąkaną i nie chce 
bynajmniej wierzyć temu, że on ją  jedynie dla te­
go uwięził, aby ją  uwolnić. Świadectwa lekarzy, 
w skutek których lady Bulwer Lytton była uwol­
nioną, są niemniój sprzeczne jak  powyższe oświad­
czenie w liście syna. Jeden z lekarzy D r Winslow 
pisze: że po wybadaniu mniemanój obłąkanój zna­
lazł stan jój umysłu taki, iż może być wypuszczo­
ną. Pomimo to jeszcze lady Lytton zostaje, jak 
dotąd w domu lekarza obłąkanych pod jego ku- 
racyą; tylko ten dom jest prywatny a nie szpital 
publiczny, jakby to mogło usprawiedliwiać jój tam 
trzymanie.

D rugi lekarz D r Conolly wyznał: iż z początku 
miał ją  istotnie za obłąkaną, a późniój wyznał, że 
nią nie jest. Ta gmatwanina zamiast wyjaśnienia 
zaciemnia rzecz, a publiczność chce sprawę tę do 
gruntu zgłębić, aby zapobiedz takowym bezpra­
wiom na uboższych, kiedy małżonka ministra nie 
zdoła znaleźć dość protekcyi w prawie. Już  wnio­
sek zapowiedziany do parlamentu, aby dotychcza­
sowe prawo o lunatykach było zmienione.

Wiadomo już wam, że jak  we Francyi, tak i tu 
otworzono składkę dla p. Lamartine, i lepiój ona 
w A nglii idzie niż we własnój jego ojczyźnie, po­
mimo przekonania literatów angielskich, iż on nie 
zasługuje na tę jałmużnę. Jedno z pism tutejszych 
Saturday Review ogłosiło ostry artykuł przeciw 
tój żebraninie; na co Lamartine odpowiada, że 
żyje jak  patryarcha w domu swych przodków, po­
śród przywiązanych sług, nie ma serca do ich od­
prawienia, ani środków do płacenia. Tą obroną 
miasto poprawić, pogorszył swą sprawę, bo licz­
na służba, parada końmi z arabskiój rasy, na któ- 
lych Lamartine lubił jeździć i zbytki francuskiój 
kuchni, nie znane są literatom tutejszym; nie dla 
tego, żeby niejednemu i na taki przepych nie wy­
starczało, ale że gospodarna przezorność na to 
nie pozwala. Wielbiciele Lamartina nie są szczę­
śliwsi w jego tu obronie jak  on sam.

Jeden z nich wystąpił z tem, że poeta zasługuje 
bardziej na litość niż na naganę, ile bowiem mu­
siała go kosztować ta odezwa o wsparcie do pu­
bliczności. Drugi z nich nie zaprzecza, iż zbytko- 
wał, ale za to okazywał się „wspaniałomyślnym14 
dla innych; a trzeci większy oryginał od poprze­
dnich, usprawiedliwia to dla niego wsparcie z po­
chwałą, iż w swem przykrem położeniu przecie 
nie poszedł za przykładem wielu swych wspó 
ziomków i nie dopuścił się samobójstwa.

W iedeń 30 lipca. J. C. Mość reskryptem z 15 
lipca nadał naczelnikowi sekcyi w ministerstwie spra­
wiedliwości , Ludwikowi v. Flisser godność tajnego 
radzcy z uwolnieniem o ! taks.

—  M in is te r  h a n d lu  m ia n o w a ł n acze lnego  mży 
niera przy dyrekcyi budownictwa w Lombardy/, 
Szymona kawalera Milesi jeneralnym inspekcyjnym 
komisarzem dla austryackich kolei żelaznych, z miej­
scem urzędowania w Weronie.

— W  skutku postanowienia J. G. Mości, „Kom 
pania uczebna marynarki44 (Marine-Schulkompanie’ 
w Tryeście rozwiązaną zostaje z końcem tego roku 
szkolnego. Wychowaricy tój szkoły morskiej będą­
cy na pierwszym lub drugim kursie, albo wrócą do 
swoich rodzin jeżeli sobie tego życzą, albo też 
przyjęci zostaną do „szkoły uczni i kadetów mor­
skich11 (Lehrlings-und Schiffsjungenschule). Ucznio­
wie wyższych kursów rozdzieleni będą między inne 
zakłady naukowe.

- •  C. K. centralna władza morska w Tryeście 
rozporządzeniem z 25go t. m. poleca, ze względu 
na wzrost choroby podobnej do zarazy morowój 
w Bengasi (w paszaliku tripolitańskim) iż wszystkie 
przywozy z północnych wybrzeży Afryki, oraz ze 
Syryi i z Malty podlegać mają kwarantannie. Co się 
tycze istniejącej już kwarantanny na wszystkie przy­
wozy z Egiptu, uważa Oss°rvatore Triestino, iż jest 
to wprawdzie środek przez mądrą przezorność wska­
zany, lecz według ostatnich wiadomości z Aleksan-

zdrów,dma 18g°
t. m. panuje tam normalny stan

Z Pesztu donoszą pod d. 27 lipca, iż otrzy­
mano tam smutną wiadomość o zgonie w d. 24 t  
jn. o godzinie 3ćj rano przewielebnego biskupa ni- 
trzanskiego (Neutry) Emerycha Palugyay, w 78 roku

Z T ryestu  donoszą pod dniem  27 t. m., iż 
w połow ie w rześn ia r. b. zbiorą się w  m ieście tóm 
na kongres delegow ani z wszystkich dyrekcyj nie­
m ieckich kolei żelaznych. K ongres ten  rozpocznie 
swe obrady I 3 g0 w rześn ia , a zasiędzie na nim  o- 
koło 160 delegow anych. W ice-prezes c. k. central- 
nój dyrekcyi m orskiój G utm annstahl kaw aler Ben- 
venuti pow ita przybywających w  im ieniu rządu ce­
sarskiego; k ierunek  zaś spraw  pow ierzony będzie 
w tym roku  delegow anem u z dyrekcyi kolei żela- 
znój „berlińsko-anhaltskiój44. Posiedzenia odbędą się 
w  dniach 13, 14 j j 5 w rześnia w wielkiój sali gieł­
dy tryestskiój.

Czarnogóra.
W śró d  zupełnego spokoju, w śród  układów  m a­

jących rozw iązać spó r czarnogórski na dyplomaty- 
cznój d rodze, rozpoczęli T urcy 24go lipca kroki 
w ojenne 1 n ieprZyjacjelskie p rzeciw  Czarnogórze. 
Mimo zaw ieszenia broni zaw artego  za pośredn i­
ctw em  w ielkich m ocarstw , m ocą którego m iała każ­
da z slron  zostaw ać w  posiadaniu krajów  przez sie­
bie zajm owanych, m im o zapew nień czynionych przez 
P o r tę ,  iż w ojska sw oje zgrom adzone w  czasie za­

wieszenia broni około Czarnogóry, odwołuje i co­
f a ,— Turcy jak tylko zawarli układ z powstańca­
mi hercegowińskiemi i kilku ich naczelników wzięli 
doTrebinii, przekroczyli granicę czarnogórską, na- 
padii na nieprzygotowanych do odporu mieszkań­
ców i zajęli nahię czyli powiat Pipery.

Nie zamyślamy dzisiaj rozwodzić się nad skutka­
mi tego czynu, który wowoła wielkie oburzenie 
w Europie; nową trudność doda do mnóstwa prze­
szkód dyplomatycznych, które gromadzą sią ze­
wsząd szybko, utrudniając coraz więcćj rozwiązanie 
sprawy wschodnićj; i nową chmurę przypędzi do burz 
zawieszonych nad Turcyą. Chcemy tylko podać 
krotki opis faktu o ile cn jest w adomvm, dada- 
dając, iż doniesienia są jeszcze bardzo niedokładne 
i urywane, chociaż fakt jest pewnym.

Powody a raczej pozory do napadu tureckiego mia­
ły być następujące: Czarnogórcy nieprawnie we­
dług mniemania Turków zajęli w 1857 r. kraj Ber- 
da składający się z powiatów Biełopawlewiez, Pi- 
peri, Kucza i Wasejewicz; wiadomo jednak, że 
kraj ten oddawna w posiadaniu Czarnogóry zosta­
wał i władzę władyki uznawał. Pow tóre, iż mie­
szkańcy tych powiatów mieli być niezadowoleni z 
tego należenia do Czarnogóry a kilku wychodźców 
z Kuczy i z Pipery miało żądać od paszy skutar- 
skiego, ażeby ich kraj zajął w posiadanie; o ile to 
jest prawdą, okazuje doniesienie, iż mieszkańcy tych 
powiatów Pipery i Kuczy, za zbliżeniem się wojsk 
tureckich cofnęli się w góry i tam gotują się do 
odporu. Utrzymują także, iż pasza z Podgorycy i 
z Skulari, chcąc ukrócić pychę Czarnogorców ze 
zwycięstwa pod Grahowem, a zarazem położyć ta­
mę bójkom na granicy czarnogórskićj między ture- 
ckiemi albańczykami i czarnogórskiemi mieszkań­
cami z powiatu Lesańska, postanowił zająć ten po­
wiat aby spokój przywrócić i liszeńczyków ukarać; 
tymczasem niedawno donosiły dzienniki tryestskie, 
L\  VirCy *daśnie napadali na pograniczne czarno­
górskie, a książę Daniel chcąc uniknąć starcia, kazał 
cotnąc się mieszkańcom w góry.

Ali pasza na czele 700 nizamów 
a -ouO żołnierzy nieregularnych przekroczył rzekę 
graniczną Sytnicę i zajął 24 lipca wioskę Farmaki 
po małej utarczce z mieszKańcami w którćj ci osta­
tni stracili 70 ludzi w zabitych i rannych. Mie­
szkańcy cofnęli się ku powiatowi Rieczka. Na drugi 
dzień, 25 znów się walka ponowiła, gdyż Turcy 
uderzyli na wieś Pipery, a 26go zajęli powiat Pi­
pery. Dzicy albańczykowie tureccy, nieprzyjaciele 
Czaruogórców, walczą okok nizamów. Jak tylko ta 
wiadomość doszła do dalszych powiatów czarno 
górskich, wojewoda Wakoticz zebrawszy 1000  zbrój 
nych pośpieszył na pomoc mieszkańcom napadnię 
tych powiatów.

Na tem ograniczają się dotychczas wiadomości o 
tym nowym napadzie tureckim na Czarnogórę; 
listy z Dubrownika dodają, iż bawiący tam ko 
misarz Porty Kemal- EfFendi nie otrzymał 25 t. m 
żadnych urzędowych wiadomości ó tych wypad 
kach, lecz takowe odebrali konsulowie francuski i 
rosyjski. Do tego krótkiego opisu o rozpoczęciu 
kroków nieprzyjacielskich przez Turków, dodajemy, 
że gdy przeszły najazd wojsk tureckich na Czarno­
górę w maju, zakończony klęską pod Grahowem, 
wykonany był od strony zachodnio-północnój, od 
Hercegowiny, teraz uderzyli Turcy od strony połu 
dniowój od Albanii.

gie: „Quincunx" to jest WzdrKorony Polskićj na cynku wysta­
wiony, p.-zez Stanisławo Orzechowskiego Okrzyca, z Prcmyól- 
skićj ziemi, i za kolędę posłom koronnym do Warszawy na 
nowe lato roku pańskiego 1564 posłany”. „Dyalog” składa 
się z siedmiu rozmów, z których pierwszej n. p. treść jest: 
„Pokazanie pewne, iż sejmu piotrkowskiego na dzień ś. Mar­
cina pro anno 1562 słóżonego, nie ma nie być. A iż klątew 
boża nad nami jest, przez którą Polska Korona ginie”. „Quin­
cunx składa się z dwóch przedmów autora: pierwszćj „ku 
czytelnikowi polskiemu", drugićj do posłOw koronnych, i z 2ch 
„Quincunxów“, z których w pierwszym „jest rozmowa o egze­
kucji Warszawskiej; o postępkach sejmów polskich; o zacności 
kapla s lej; o upadłym stanie bez kapłana świeckim, o wiernej 
Orzechowskiego stateczności przy stanie duchownym”. Przyta­
czamy tu treść pierwszćj rozmowy i pierwszego „Qineunxa” by 
dać pojęcie czytelnikom mnićj znającym dzieła Orzechowskiego, 
jak ważną jest osnowa tych pism. Oba te dzieła rzucają wiel­
kie światło na ówczesne stosunki wewnętrzne w Polsce i przed­
stawiają usposobienia i dążności jednej części narodu; co się 
zaś tycze samego Orzechowskiego, obdarzonego ogromnemi zdol­
nościami lecz niestałego i przerzucającego się z jędnćj ostate­
czności w drugą, pisma te wskazują chwilowy j ogo kierunek po­
lityczny i religijny. „Dyalog” wydany był prawdopodobnie po 
raz pierwszy w 1562 r. lecz edycya ta, równie jak druga wyda­
na, jak się zdaje, w roku następnym, zupełnie zginęły, i znane 
jest tylko wydanie trzecie uskuteczniono 1561 roku in 4to bez 
miejsca druku, którćj to edycyi właśnie Biblioteka Polaka prze­
druk daje. „Quincunx” wydany był po raz pierwszy 1564 roku, 
i z tegoż wydania jest w Bibliotece Polskiej przedrukowany.

Trzy następne zeszyty 145, 146 i 147 Biblioteki Polskiej, 
wydane w jednym tomie, zawierają „Pisma poetyczne polskie 
Sebastyana Fabiana Klonowicza”. A mianowicie: w zeszycie 
pierwszym przedrukowany jest „Flis, to jest spuszczanie sta­
tków Wisłą i inszemi rzekami do niej przypadającemi” ; w ze­
szycie drugim: „Worek Judaszów, to jest złe nabycie majętno- 
śai ; w zeszycie trzecim: „Żale nagrobne na szlachetnie uro­
dzonego i znacznie uczonego męża, nieboszczyka pana Jana 
Kochanowskiego, wojskiego sandomirskiego, Polaka zacnego, 
szlachcica dzielnego i poety wdzięcznego” ; dalej: „Pożar woj­
ny tureckićj, upominanie do gaszenia i wróżka o upadku mocy 
tureokićj” ; nakoniec: „Pamiętnik książąt i królów polskich przez 
Sebastyana Fabiana Klonowicza”. W tym zeszycie dołączone są 
od wydawnictwa Bib'ioteki: Objaśnienie wyrazów dziś nieuży­
wanych trafiających się w dziełach Klonowicza, oraz Wiado­
mość o życiu i pismach Klonowicza, jednego z najznakomitszy^ 
poetow złotćj epoki literatury naszćj.

Wyszedł Ner 27 Tygodnika rolniczo-przemysłowego krakow- 
kicgo i zawiera :

1) Próba narzędzi rolniczych d. 25go czerwca 1858 nagran­
iach gospodarstwa Marymonckiego.- 2) Opisanie i loezenie za­
sad chorob itd. (pistra Seifmana).— 3) Kilka słów o cmorytu- 
rzo dla sług gospodarczych—  4) Rozmaitości. -  5) Z komite­
tu e. k. towarzystwa gospod. Galioyj. 6) Wiadomości handlowe 
i gospodarskie.

Przegląd

Kronik* miąjscowa i zagraniczna.
Kraków 31 lipca. Boleśnie dotknięte zostało dzisiaj miasto 

nasze wiadomością o nagłym zgonie męża znanego zaszczytnie 
całemu krajowi tak z cnót obywatelskich i prawości charakteru 
jak z dzieł znakomitych, śmiercią Józefa Muczkowskicgo biblio- 
otekarza i zasłużonego profesora uniwersytetu JagieIońskie<*o 
Dziś rano o 8ej godzinie udał się uczony mąż do kościoła Ka 
tedralnego przy Zamku królewskim aby w kaplicy zwanćj Soł-
tykowską odczytać i odpisać napisy na sklepieniu będące Wtem
gdy tą pracą się zajmował, tknięty apopleksyą pad' przy nad-
grobku Władysława Jagiełły i przy tym pomniku życie docze
sne zakończył.

Gdy natenczas nikogo nie było w kaplicv nie .® “pucy, me postrzeżono przez
kilkanaście minut smutnego wypadku; a w kwadrans póżnićj 
nadbiegający najprzód lekarze wojskowi ze szpitala położonej 
„a Wawelu, następnie przywołani lekarze z miasta, nie mogli 
go już przywrócić do życia. Umarł jak żołnierz na wyłomie 
walcząc o zdobycze naukowe, „marł jak żył pracując nad „trwa 
leniem wspomnień przeszłości naszej, zachowaniem pamiątek na­
rodowych dla przyszłych pokoleń. Dzisiaj ograniczamy się na 
podaniu krotkićj a smutnćj wiadomości o stracie jaką poniosła

lterLeża TT a 1 Ca!> narÓd przez zawczesn% śmierć uczone- 

mnienie jiośmierfne. ’ *****  dlU&Ze WSp°‘

tnśnioin h- m. uderzył przed wieczorem piorun w kopułę
, na We Wsi Budawie. Zgruchotawszy podstawę krzyża, ze- 

kośnirJ  ̂ następnie po krokwi, którą na miazgę zdruzgotał, do 
zostawił ^  Z'6’ *'CZne aw°jćj bytności i silny zapach siarki

— Edward Kretschmar właściciel słynnego a tyle i n nas 
znanego zakładu xylograficznego w Lipsku, umarł d. 7 lipca

r- w swojćj wiejskićj posiadłości w Saxonii.
W dniu 29 tak samo jak u nas zmieniła się nagle tem 

peratura w Wiedniu i gdy 28go t. m. w południe ciepłomierz 
skazywał -f- 24°, nazajutrz 29go w południe wskazywał Ą- 12°.
— „Gazeta Lwowska” z dnia 29go lipca donosi: „Dnia dzi­

siejszego o 6tćj rano staeony został za wyrokiem sądu karnego 
morderca śp. Hausnera, Dominik B o rz e  maki.”

Biblioteki P olskiej wydawanćj przez Kazimierza Tnrowskie- 
3o a wytłaczanćj w drukarni Caasu, wyszło wczoraj sześć ze­
szytów w dwóch tomach. Trzy pierwsze zeszyty (142, jąg^ jąą j 
stanowiące tom oddzielny, zawierają dwa ważne z pjsm Stani- 
sława Orzechowskiego dzieła, z których pierwsze nosi napis: 

Dyalog albo rozmowa około egzekucyi Polskiej Korony” dru-

D ttpenzti te tefff's ifleznes '-
3 r t  30  1!pca- Na wczorajszem posie­dzeniu Bundestagu, wydziały hoJsztyń-ki i vryko-

nawczy oświadczyły, iż odpowiedź duńska uważa- 
14 za medostateczną, i wnoszą o rozpnczpcie postę­
powania egzekucyjnego. W  14 dniach nastapi glo­
sowanie na .1 tym wnioskiem.

T r y  es t 30 lipca. Z Dubrownika donoszą, iż 
omisya mająca zdjąć kartę granic czarnogórskich 

wpłynęła wczoraj o godz. 11 przed południem na 
pokładzie parowca wojennego austryackiego „Lu- 
ciaw do Rizano. (Równocześnie prawie z rozpo- 
częciem prac komisyi mającćj zdjąć mapę granic 
czarnogórskich, rozpoczęli Turcy na tych grani­
cach bój z Czaraogórcami, o też granice a miano­
wicie o sporną oddawna krainę Berda i mimo o- 
bietnic Porty, mimo zawieszenia broni, zajęli po­
wiat P iperi, zapewne aby ułatwić pracę komisyi 
granicznćj P. R. Cz.)

W e n e c y a  29 lipca. Wczoraj o godz. 4 popo­
łudniu zdarzył się smutny przypadek na tutejszćj 
kolei żelaznój, dwa pociągi zetknęły się z hq]^  na 
moście przy stacyi. Żaden z pasażerów nie został 
raniony; jeden próżny wagon wpadł do wody, dwa 
inne mocno są uszkodzone.

Konferencya trzynasta miała się odbvć 29«o tm 
Do odwiedzin prezesa gabinetu piemontskiego 

hr. Cavoura wielkie znaczenie przywiązują w po- 
htycznym slmeciessardyńskim i francuskim. Półu- 
rz ęd o w y  dziennik La Patrie pi8ze w tym wzglę-
dzm; wnm°f<ć jaką wszyscy’w Piemon­
cie przywiązują do przymierza z Francya, oraz 
współczucie jakie fam posiada Cesarz i rząd jego, 
nadają^ temu zdarzeniu wielkie polityczne zna­
czenie. _ 1 J

k r < ^ ZODis°nn°ddzla*em ’’Czarnogóra44 podajemy
nice czam ogórIkTw nd n?u24T 8kt? recki.ch.n a Sr;l'  te wojska 1 • , mu 24 m- 10  zajęc:u przez
czarnomóraJ ^  następnych 25 i 26 powiatu 
w Czyn ten o którym już
8j A 16 Z m- donieśliśmy, da może ha-
• nowego boju na czarnogórskim teatrze wo- 
J nym, zaledwo powstrzymanego przez wielkie 

ocarstwa przed dwoma miesiącami gdy Czarno- 
gorcy byli górą i mieli otrzymać korzyści ze swego 
2 wycięztwa.

Co się tycze wojny domowćj w Bośnii coraz 
więcćj wzrastającćj, świeże listy od granicy bo- 
smackićj przynoszą nam wiadomość o nowój po­
tyczce stoczonćj 2 Igo t. m. między Chrześcianami 
a muzułmanami pod zamkiem kostajnickim; tym 
razem szczęście przechyliło się na stronę turecką 
i chrześcianie po póldmowyn boju cofnęli sic do 
ivostajmcy.



C H A * *  g  r r l e  f z i e l i  1  s i e r p n i a  1 8 5 8 .

K u r s  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  i  p i e n i ę ó z

H r a b ó w  31 lipca.
Banknoty polskie za 100 Ł?r......................
Rnble obrączkowe agio . . . . . . . .
Talary pruskie z«i 150 złr...........................
Cwancygiery..............................................
Policaperyały rosyjskie..............................
Sapoleoadory 20  ..................................
Dukaty aolond. ważne........................„ austryackie  ..............................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami .
Obligacye indemn. z knpon.......................
Pożyczka narodowa z r. 1854 ................
Listy zastawne polskie z knponami . , ,

« V l e d e 6  31 lipca (telegraf!)
Augsburg.............................. ...
Hamburg  .....................................
Londyn ......................................................
Paryż  ..................... ................................
Agio od zlot,a  ..............................
5’/® M e ta l ik i ..............................................

..............................................
1%  »  ..............................................
*e/e n  ......................
Losy z r. 1834 ...........................................

.  .  1839 ...........................................
> ,  1854 ...........................................

Potyczka narodowa 5 % ..........................
Obligacje indemniz. galic..........................
Akcye Bankowo.............................. ....

,  kredytu ruchomego . . . . . . .
,  kolei francusko-austryackich . . .

kolei północą ćj

złr.
złr,

438
6 /,

9?%
105% 
8 20 
8 14 
4 48 
4 50 

£0 % 
83% 
83 % 
98'/,

płacą
435 

5% 
97 V. 

104% 
8 12 
8 6 
4 43 
4 44 

80% 
83% 
r.2%
97%

L w ó w  28 lipca.
Dnkat Holenderski.............................

,  a u s t ry a c k i .............................
PdBmperyal ro sy jsk i................
Babel rosyjski................................. ....
Talar p r u s k i .....................................
Pięciozłotówka p o ls k a .....................
Listy zastawne gaik, bez kupon. . . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . 
Potyczka narodowa bas kupon. . .

W a r s s a w s  29 lipca.
p.B im peryaiy................. ....
OMigi skarbow e................. ....

kupon ................. ...
Listy »; sta wne H I okresu . . . . .

kupon . . . • . .  .

W r o s l a w  30 Kpca. 
Banknoty austryackie..................... ....
Polskie bilety bankowe 

w lissy sassewa?
Poznańskie listy zastawu® 4% . . , ,

t a n  8 %*% • • ■
OHlig, r.olei krsk.-«nląnk. . . . . . .

rubli

rubli

105%
77

10 13
188%
7%

82%

65%

307
134'/,

83**/, 
82% 

967 %
239 % 
258%

4 47 
4 50
ą i9
1 36 
1 33 
1 U

80 50 
83 6 
83 36

92 20

14 81

4 44 
4 47 
3 15 
1 35 
1 32 
1 10 

80 15 
82 40 
C 2 45

5 42

1 30

5 |

7% 
8 S 7 ..I  
8 8 /, j  

99% 1 
>7%
80% I

W iadom ości handlowe i prEemysiiiwe
S try j 7 li poa. W ostatnich dwóch tygodniaeh zeszłego 

miesiąc* były na lagach  w obwodzie stryjskim następująoe 
średnie ceny zboia i innych foraliów: mierzyoa pszenicy 2 r. 
3 t kr.} żyta 1 złr. 47 kry jęczmienia 1 złr. 17 ary owsa 
55 kr.} hreezki 2 7ł r  ; knkurodzy 3 złr.} ziemniaków 49 kr. 
Centnar siana 58 kr. 8 ąg drzewa twardego 5 złr. 18 k r , 
miękkiego i  złr. 6 kr. Funt mięsa wołowego 4 kr. i mas 
okowity 34 kr. m. k.

S ta n is ła w ó w  8go lipca. Wedłog doniesień handlowych 
sprzedano w drogiej połowie czerwca na targaoh w obwodzie 
naszym w przecięcia mierzyca pszenicy po 2 złr. 34 k r ; ży­
ta 1 złr. fc4 kry jęczmienia 1 złr. 30 kr.; owsa 1 z łe ; t,re 
czki 1 złr. 33 kr.; knkurodzy 2 złr. 10 kr.!; ziemniaków 1r 
Centnar siana po 1 złr. 18 kr.; wełny 37 złr. 30 k r ; nasie­
nia koniczu 35 z łr .— Za sąg drzewa twardego płacono 6 zr. 
19 kr., miękkiego 4 złr. 46 kr. Fant m!ęsa wołowego ko­
sztował 4% kr. i mas okowity 29 kr. m. k. (O. L .)

W r o c ł a w  28 lipen. Na dzisiejszym tnrgu mieliśmy co­
kolwiek więcej ruchu. Dowozy były jakie takie i ceny mogły 
się utrzymał statecznie, zwłaszozs, iż chęć do kupna się o- 
żywiła. Pszenioy szukano jak uprzednio, oftrty odchodziły 
po cenach niezmienionych i tylko mała ilośó pozostała na 
wsypce. Pojawiło się też na targu kilka próbek nowego ziar­
na. Jeśli wszystka w przecięcia tegoroczna pszenica, tak się 
udała, jak owe próbki okazane, to możem byó bardzo kon- 
tenoi. Syto  trzymało się także dobrze i ceny jego w przed­
nim g< tanku podniosły się na nowo trochę. Jęczmienia nic 
wiele dowieziono i potop nań dobry. Owies popłaca. Groch 
trzyma się dobrze. Rzepaku dowozy szczupło i towar suchy 
znajdzio łatwo kupoa po cenie teraźniejszej I łarę  rzepik jary 
118—125—130; rzrpak zimowy 119—1 34-128  srgr. (1 srg. 
~ 3  kr. m. k .) za szefel (14%  garncy). Na koniczynę czer­
wony było kilku kupców i ceny poprawiły się nieco. Co do 
białej koniczyny, oiehośń zupełna. Znaczymy ceny: czerwo- 
nej 1 6 '/ ,-1 6 —17; białój 2 0 —2 1 — 2 2  (lubo tój ostatniój no 
minalnte tylko) talarów (1 złr. 30 k r.) za centner praski 
(83% funt. wiedeń.) ______________

POC1Ą6I OiOBORTS RA KOŁKI fKLASStfcj

Odchodzą z Krakowa:
do Oodiop '• ę . 12 m. 15 w  połudL — 
do W iehcekt:  g. 6  m. 30 re-so— ».

po poła r.*a

9 ei. 5 wk ozorem 
g. 8 ® 30 wioszoryra. 

da W iednia: g. t  m, to  rasa— g, 3 m. . 
do Wrootamia i Wafeteatry; g. g ta. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
% DeHey: g. 6  ra. 20 rano— g. 3 ns S5 po p o ła łals.
■ wUK enbi: g. 10 m. 46 raao— g. 7 , _ wioes^ivm.
•  W iednia: g. 1 1  m. 26 połid ^  ■ n  j ;
s  W rostm ńa  i Wareaum9 : g. u  36 _ried , %m.

Z Dębicy do Krakowa:
odthodnę: f .  M n .  W f r«ed połaJ -  s  w RW,f 
prsgebodmąt 5 . 3 m. ST po poSwż.— s», j.§ ^  w  js-ny.

Prijr|««fe*5! ed 30 do 31 |jpca
HOTKL POLL«f.A. Mitroszewski Sobiesław właśe. dóbr,

Mieroszewski St. wł. dóbr z Polski, tir. Cetner A k k W e r  
wł. dóbr z fam 1'? * 8 Lwowa. Berann Karol inżynier, Marti- 
nitz Wincenty urzędnik, Rsstcin Józef urzędnik z Wiednie. 
Gaebel Albert kupiec, Wandel Jan kup eo z Mysłowic. Ka­
miński Konstanty z Ołomuńca. Lipiński Karol w rtuez, Li­
piński Gustaw z Drezna. Krause Adolf z Babic.

W yjechali: Szydłowski wł. dóbr z familii}, Jaeobi Jskób, 
hr. Cetner Aleksander do W iednia. Zubrzycki Julian wł. dćbr 
do Rabki. Pasakas ł.azarz obyw., Zadurnwiczowa Marya ob, 
Winogrodtki Mikołaj oficer do Pragi Swierski Albin obyw. 
do Polski. Brodski Henryk obyw. do Tarnowa. Gaebel Albert 
kupiec, Wandel Jan kupiec do Mysłowic.

HOTKL 5p5ę«DKSSKI. Paw eł Przodpolski inżytier z Ga­
licy!.

HOTHL ROSYJSKI. Stanisław Kłokocki kapitan, Zygmunt 
Kłokooki szłabs-knpitan wojsk rosyjskich S Pragi. Edward 
Watzesch major, Olimpia Hofmann obyw. z familią. ksiądz 
Józef Kobylański, księ<t« M'ehał Osadka, JanB iłeos, Szoie-

W U m k a m itZ A S l) .

paa Koż-rika, Piotr Krukowski, Alekty Toroński, Konstanty i 
f e s z /y ń . ł  . k^demloy, Jan Barri kopec zW!edn;a. Penja- J 
mn S a V Bo owski wł. dóbr ze S«nozy. Karol ilennano! 
z Opawy, B.i.esi. Knorr z f*milijj z Kijowa. Piotr Remisze­
wski wł. dóbr ze synem z Polski.

Wvjechali: Alfons Suchodolski w łaś. dóbr do Szczawnicy, 
Rafał de Hauteclocęue do Warszawy. Tomasz Zahorowski 
urzędn ik do Sztutgardu. Jan Biłous, ksiądz Józef Kobylański, 
ksiądz Michał Osadka, Szczepan Kożeńka, Piotr Krajkowski, 
Aleksy Toroński, Konstanty Leszczyński akademicy, Olimpia 
Hofmann obyw. z familią, Edward Watzesch major do Lwo­
wa. II acław Ha ,haver obyw. do Kent. Jan Barri kupiec do 
Paryża. Kari] Hornemaon do Tarnowa.

' M. Józefa Szczygielska, Jolian Majewski in­
żynier z Warszawy. Stanisław Chilemski obyw. z Polski. 
Teodor Kozel dok. mod, Anna hr. Romero wa |ze synem z Tar­
nowa. Roman Radoieński z żona z W rocławia. Szymon Pa- 
dlewski obywatel z Libertowa. Maciój Hirsohlor kanonik z Ma- 
rienbadn.

W rj«choli: Józefa Szczygielska ebyw. do Wiednia. Anto­
ni Kamocki wł. dóbr, Antoni Plebański do Polski. Szymon 
Padlewski obyw. do Galicyi.

HOTEL POLSKI. Gadomski Aleksander wł. dóbr, Zakrze­
wski J. obyw., Ferstein O. kupieo z Warszawy. Meljorysz 
Grzegorz obyw. z Węgier. Gluok Karol z Wiednia. Trosohel 
Albert z Galicyi. Mieteszkow Kamil profesor z Berlina. W a­
gner Gostaw urzędnik z Wieliczki.

W yjechali: Komarnicki A. wł. dóbr do Warszawy. Hera- 
disz Teresa z familii} do Andrychowa. W agner Gustaw urs. 
do Pros. Gluok Karol do Wiednia. Meljorysz Grzegorz obyw. 
do Koszyc. Mieteszkow Kamil profesor do Rosyi.

T reść Obwieszczeń urzędowych
w Nrze 171 Krakauer "  "

Z a w e z w a n ia . O. k. sięd krajowy krakowski: Rozalię 
z Starowiojskich Russockę celem wymazania i  hipoteki dóbr 
Bodzów Oletniego kontraktu dzierżawnego, termin staw. 24 
sierpnia 1858 r.— Tenże sęd: Franciszka Chaberskiego, Ja ­
na Grzywę i Tomasza Brandysa celem ekstabulaoyi kontrakto 
dzierżawnego z dóbr Zebrzydowice.— Tenże gęd spadkobier­
ców Józefa Łęckiego w Liszkach bez testam. w dniu 2 maja 
1850 r. zmarłego; termin do roku.

K o n k u rs a . Posada radzoy sadowego w Tarnowie (900 
z łr .); termin do 4 tyg. od 3go ogłoszenia w „Krak. Zeitung.“ 

L ic y ta c y e .  W  dniu 10, U  i 1 2  sierpnia wydzierżawienie 
Leżajsku miejskich dochodów i reamośoi

m
i  i i  s  e  r  a  i  y .  
Wezwanie do przedpłaty!

l i l i i
pismo dla zabawy, nauki i przemysłu,

wychodzące w Cieszynie, w Szląsku austryackim, 
co sobota na całym arkuszu. Zawiera artykuły ro­
zmaitej treści, jako to: powieści dziejowe i oby­
czajowe, podania itp., obrazki historyczne z dzie­
jów ojczystych, życiorysy ludzi znakomitych, o- 
pisy krajów i narodów, poezye szczególniej ludo­
we, nauki przyrodnicze, rzeczy gospodarskie 
przemysłowe, dyalogi zabawno-nauczająee, w ro  
zmaitościach różne zdarzenia, wiadomości miej­
scowe , ceny targowe, doniesienia piśmiennicze itd 

Już to je dynasty rok, jak pismo to istnieje, co 
daje świadectwo o szczerych dążnościach jego, 
Z tego powodu redakeya ponawia wezwanie do 
życzliwój przedpłaty, która z przesełką pocztową 
wynosi rocznie 4 złr. 40 kr., półrocznie 2 złr. 20 
kr. m. k. Przystępujący nowi prenumeratorowie 
mogą jeszcze dostać numera wyszłe od początku 
r- b. p. Stalmach,
(625-3-12) odpow. red. i wydaw. Gwiazdki Ciesz.

_ _  O b e c n e  ż n i w a  _ _

których spodziewane obfite plony w tym roku, zdaje s ię , ziszczą nadzieje gospoda y 
wiejskich, powodują podpisany jeneraln§ Ajencyę zwrocie irh uwagę na niebezpieo eń- 
stwo często pojawiających się pożarów w obecnej porze roku.

c. k. uprzywilejowane pierwsze Austryackie 
Towarzystwo ubezpieczeń w Wiedniu

znane powszechnie jak  najchlubniej ze swego ludzkiego i rzetelnego postępowania, po

siadając majątek 4 , 5 3 5 . 7 4 2  z ł r .  1 7  k r .

ubezpiecza zboże w snopach, w stodołach, kopach, stogach lub brogach, tudzież w za­
budowaniach gospodarczych za  spłaceniem nader umiarkowanie wyrachowanej premii, by 
i najniezamożniejszemu ułatwić przystąpienie do tego zakładu ce'em brania udziału w do­
brodziejstwie jakie daje zabezpieczenie swego mienia od możebnego pożaru.

Do przyjmowania ubezpieczeń ofiaruje swoje usługi

jenerąlny Ajent c. k. uprz. Igo Austryackiego Towarzystwa Ubezpieczeń w Wiedniu, 
(643-4-6) przy ulicy Grodzkiój pod L. 37 na lóm piętrze.

D as k. k. ausch. privilegirte, von der inediz. Fakull&t in W ien gepriifte und bewahrte

Mittel /-ur sichei u Vertilgung
der Ha l ten, llansinause, Feldmdnse,

noalwurfe.
in Krakau be! Herm Josef Jaha. 

Lemberg, „ f t  P. Milde

1st stets rorrathig and friseh an haben:

n Stanislao, 
-  Tarnów -

A. Tomauek i l  C. 
Josef Jahn.

in Biała bei Herm 
„ Przemyśl „ „

Tomas Jasiński.
P. Gaideczka & S.

Rzeszów „ „ Ig. Sohitter.
„ Sambor „ „ Josef Kriegseison.

1 grosser Tiegel 1 fl. 10 kr. — 1 kleiner Tiegel 48 kr.
Sammt Gebrsuohsasweisang Termóge, weloher Jedermsna die Aawendung Ieieht rornebmen kann.

in Sanok bei Herrn J. JakliUch.
„ Neusandez „ Kosterkiewioz Wittwe. 
„ Czernowitz „ C. V. Krioger.
„ Brzeżan „ J . Fadenheeht.

(670-1-6)

Uwagi

Otrzymawszy od Wys.
nie otworzenia

Namiestnictwa pozwolę- 
w e Lwowie

konwiktu dla Panien
uwiadamiam Szanownych Kodziców i Opiekunów, 
że zadaniem mojem będzie nie tylko kształcenie 
rozumu i rozwijanie talentów przy pomocy dobra­
nych nauczycieli, ale że równie przyłożę wszel­
kich starań i pracy aby uczennicom moim wpoić 
sasady religii i moralności; nie spuszczając oraz 
z uwagi dobrego ich ułożenia.

Młode osoby powierzone mojój opiece pobierać 
będą naukę religii, zasady języków polskiego, nie­
mieckiego i francuskiego, jeografii, historyi po- 
wszechnój jakoteż i naturalnćj i fizyki. Konwer- 
sacya domowa odbywać się będzie kolejno w ję­
zyku niemieckim i francuskim, dla większój wpra- 
wy. Muzyka, śpiew, język włoski i angielski, ry­
sunki i tańce będą udzielane na żądanie rodziców 
za osobną opłatą. O stylu, kaligrafii i robotach 
kobiecych ręcznych nie nadmieniam, gdyż te są 
naturalnym wypływem dobrego wychowania.

Osoby życzące sobie umieścić dzieci swe w mo­
im pensyonie, raczą się zgłosić do mego pomie­
szkania pod N. 127 w domu p. Kargera na lóm 
P ^ coa u%  Wyższój Ormiańskiój.

(620—3) Bronisłausa W ierzbięta.

Charles S e łc l i t e r
flanęailles

Ober Glogau, O . Probnitss.
le 29 Juin 1868 en Silóoie Proesieiue gouveruement d’Op
peln. (660)
łimtMuu» Upratzam tego pana, który na dD{a 1 9  t. m. ua
\'Wm®  praeóstawiMiiu tancorok w toatrue u mnie

lorynetfee pożyczył
ale mi jej dotąd nie zwrócił,

»fcy po fateralik n» nią do Ekapedyoyi „Cnaou« uię cgłoiił. 
gdaie mu takowy jako mi już mepotraebny, bea trudności
wręctony gostawio. F. W.

ze względu na ich

skuteczność, zastosowanie i urządzenie
■kreślił

(3e)lL. ( D ic tE

profesor kliniki lekarskiej w Krakowie 
Część I.

D zieło to zawierające prócz ogólnego po­
glądu na zdrojowiska krajowe, szczegółowe 
rozprawy o Krzeszowicach, Swoszowicach, 
Szczawnicy, Krynicy, Żegiestowie, Żulinie, 
Iwoniczu, Bardyowie, S oku , Busku i Ojco­
wie je st do nabycia w drukarni uniwersyte­
tu, ulica W e so ła  naprzeciwko zakładu kli­
nicznego, pa 2 z łr. m. k. (664 2-3)
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Zakład dla Panienek.
Przerwane prze* rok miniony nauki w tutejszym Zakładzie 

mojem dla panienek z powodu przydłuźsrego pobytu mego za 
granicą, postanowiłem rozpocząć na nowo z dniem 1 paździer- 
nika.b. r. — a podając to do wiadomości powszechnej, mam 
nadzieję, ze szanowni Rodzice i Opiekunowie zcokcą, powie­
rzając nu dzieoi, stwierdzić tern famóm chlubne świadectwa, 
jakie w przeciągu lOletoiego już trwania zakładu tego utrzy­
mywałam, a które usprawie liwić przez troskliwe czuwarm 
nad religijnćm i umyiłowem kształceniem się powierzonych
m ijm  Ttaranfem b ,d l'e '  ^  W » - ^ « J u . i W d < « * -

Źe  okoliczności miejscowe zmuszają mnie do ograniczenia 
liczby m ejscowyoh konwiktorek do 6  Jedynie, przeto ivez.ev 
,0 ^ e ,mj e ł^  tw “ kładziei mo-m dzieci, zechcą zgłosić się 
najdalej do 16 września r. b.

Przyjmować także będę i konwikterki przycŁodząoe.
Sambor dnia lig o  lipca 1858

( 6 1 6 - 4 - 6 )  H e r m a n a  B y  c h a m s k a .

Próby żniwiarką
odbędfj, się 4go sierpnia w Pisaracl 
przy Krzeszowicach, w razie s ło ty  
w pierwszym dniu następującym pogo­
dnym. r .. .  -(668-2

Turnips angielski
czyli nasienie rzepy jako też sznurówki dam­
skie w różnych gatunkach wiedeńskie i pa- 
ryzkie, poleca po cenach bardzo umiarkowa­

nych, handel

i
w  Krakowie i w Tarnowie. (669-1-6)

twiWU

pod Hippokratescm
w  K r a k o w i e ,  

Zgłaszać się franko.
potrzebuje Subjekta.

(665-2-3)

Cyrk Ślęzaka
Deiś nieodwołalnie

o s t a t n i e  p r z e d s t a w i e n i e .
D a  n u m e r u  d z i s i e j s z e g o  d o ł ^ c z a  s i ę  D o d a t e k .
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Za łiządtcę drukarńi, Stanitław Gralichowski•



Dodatek do IV. 173 dziensika
I n  s  e  r  a  t y .

SPRZEDAŻ
hurtem i w małych partach

z m łyna parowego am erykańskiego

*wii
rozpoczyna się z dniem 30 łipca r. b.

w Krakowie
w Sukiennicach w sklepie pod N. 28

( 8 6 3 - 2 - 3 j

nia 1858.
Nakładem drukarni K a r o l ą  P r o c l i a s k i  w  C ie s z y n ie  właśnie co wyszły-i we wszystkich księgarniach Galicyi i Bukowiny są do nabycia, 

tak w polskim jak niemieckim języku: - J J
pięciorakie prak-

m uch ii
tyczne podręczniki

czyli
e. k .  n o w e j  a u s t r y a c k l ó j  w a l u t y  n a  d a w n ą  k o i i -
się do postanowienia Ministeryum Skarbu z d. 21 maja 1356 r. 
wykazu nowych pieniędzy, przyczein podane zasady do obliczenia 
wćj waluty do monet po największej części zagranicznych.
1 na całym arkuszu p o .................................................. 3 kr. m. k.

na ćw iartce po 1 kr. m.|k.
3) w formacie do pugilaresów większym drukiem 12 kart |

z okładką............................................ * ......................   po 3

w e n c y j n ą  1 w i e d e u s k ą ,  z najdokładniejszym zastosowaniem 
i z podaniem prawnego oznaczenia wartości dawnych obok zupełnego 
zamiany i korzyści zamiany z uwzględnieniem stosunku wartości no-

4) w formacie do pugilaresów drobnym drukiem 2 kartki po 2 kr. mk.
5) w formacie do nosigroszów 1 k a r t k a ..................................   j
== Wydania N. 1, 2, 3 są na piśmiennym, 4 i 5 na rysunkowym pa-Wyd
sa  pierze odbijane

Te tabelle stosują się dokładnie do przepisanego obliczenia Wys. MinisterstwajSkarbu i przedstawiają przy tak niskich cenach, (jakie tylko być 
mogą w razie bardzo licznego wydania) obok rozmaitych wszystkim potrzebom odpowiadających formatów, szczególniejsze dogodności, zwłaszcza że 
prosty a jednak łatwo przeględny porządek przydanego objaśnienia zaznajamia czytelnika natychmiast z nową wartością.

Odkupiciele biorący przynajmniej 100 egzemplarzy jednego wydania, z nadesłanój f r a n c o  sumy, według powyższych cen, mają strącenia (ra­
batu) 50%. .________________________      (654-1-6)

K u n h  f§ f madjung.
Die k. k. Lotto-Gefalls-Direction in W ien eróffnet nunmehr die IV  der Geldlotte- 

rien, welche S. k. k. Apost. Majestat bekanntermassen ausschlisslich nur zu gemeinnutzi- 
gen und Wohltatigkeits-Zwecken anzuordneu geruhten.

Diese ÓVte ist gleich der letztlichen III eine Geldlotterie da sammtliche Gewinnste 
wieder in k. k. Golddukaten, zusammen im Betrage von 6 0 ,0 0 0  Stuck festgesetzt sind.

Jhr gahzer Reinertrag ist zu Folgę allergnadigster) Bestimmung ohne Abzug von 
Stempel-Post und Taxgebuhren zu einer Half e, fur der Bau des neuen Krankenhauses 
in Agram, und zur andern Halfte fur die Erziehung mittellosen W aisen von Officieren, 
Militar Partheien und Beamten gewidmet.

Die Lose der Lotterie werden bei den k. k. Lotto-Gefalls-Kassen, bei den k. k. 
Steuer- und andern Aemtern, so wie bei den k. k. Lottokollektanten und bei andern 
Absatz Organen zu bekommen sein ; die gefertigte Section der gemeinnutzigen Staats- 
loterien wird aber bereitwillig auch solide Handels und Gewerbsleute die k. k. Gross- 
und Klein Tabak Verschleisse u. s w. welche sich mit dem Los Absatze befassen wol- 
len unter nachstehender hauptsachlichen Bedingnissen mit Losen betheilen

Die Lose werden an die Versehleisser in Pspier-Sobleifen Jede A 10 Stfiok in beliebiger Anzahl soloher Sohleifen 
Jedooh nioht waniger als eine vollstandije abgeieben. JVicht verkaufte Lose  kónnen selb it noch an dent Tagen 
der Ziehung  felbstvorotandlioh jedooh vor derselhen der Lotterie-Sektton saruokfcatellt werden.

Die Versehleiss Provision wird im naohfolgend festjusetstem  Ansmasso vergutet werden:
Von 1 bis inclusive 10 Stuck Provision 10 kr. CMunze ,

„ 1 fiber 10 bis inoius. 20 „ „ 13 „ „ I
„ 1 „ 20 „ 30 „ „ 14 „ „ 1 fur jedes erkasfto Los.
" !  » 30 „  40 „ „ 16 „ „ I

. .  n 100 „ » 18 „ „ )
jar aile fiber die ersten 100 S t f i c k  welter noch abgesetzten Lose pr. S t u c k  2 0  k r . CM.

AlT j r ia u f  (*er kosc nur einen hfiheren als den darauf ersiohtliohen Preis ist gesetzlioh verboten.

( 4 9 9 )

A jle  in A n g e lo g en h e it d e r  S ta a tn -L o lto r io  a a  d ie  g  fo r t ig te  S e c tio n  g e rio h te to n  Z u s o h rif te n  sind stempelfrei.
. " 'e s e lb e n ,  w ie  auoh  d ie  L o s e d d e r  S a m m lu u g q n  s in d  bei l e i  d e r  A u f -  nnd A bgabe  u n te r  C o n v e r t m it v o rg e z e ie h n e  - 

A d re ss e  « WCA  postporto frW
, . „  ,Da d ie  g e m ein n u tz ig en  Jfcotterien

des
ein Tom B ta a te  ge  o itc te s  und  g itran t.i  te s  Unto>*MoI.mcn s in d , so  is t  in d e r  R eg e l 

V e rsc h le is se s  e ine  en tsp re o h e n d e  C au tio n  im  b e ilau figeu  W e r th s b e tr a g e n  d e r  e rb a lto n o n  L o se  e in s u -bei Uebernahme 
logon.

Diese Einlagc kann an*  einem Oepositum im Barem oder in W orth Papieron bestehen. welches bcschciniget und 
ntveh Abaohluvs und Saldiru ’g der Losrechnung gegon Einziohung der Be^chein*gung wieder zuiuokgestellt werden wird.

H ypothekar Cautionen sind ihrcr Umstaodlichkeit wegen, zu r  diessf&ltigen Annahme nicht geei- 
gnet und a u f  Wechselgeschdfte insbesondere kann sich die Lotterie Sektion nicht einlassen, hie- 
gegen wfirde eine schriftliche bei ihr eingebraohto Zalungsgutstphung eines akroditirton Handelshauses in W ien bereitw il- 
lig angenommen werden. •

Enthebungen von der Kautions Leistung  flnden insofern Staat, als sie von der gefertigten Sektion sohon 
zngestanden sind, oder naoh Qcstullt der Umstande in einzelnen hatten noch zugestanden wfirden.

Die iu Druck gelegte volstandige Instruktion, welche alles enthiilt, was hinsichtlich 
des Los-Verschleisses und der Einzahlungen zu beobachten ist, wird nebst dem Spiel- 
plane der Lotterie den hierauf reflektirende, von den k. k. Provinzial Izotto Behdrde ih 
Linz, P rag , M ailand, Venedig, Briinn, Lemberg, Ofen, Triest, G ratz, 
Herm annstadt, Botze uud Temesvdr, wie auch von der Lotćerie Sektion in W ieii 
fSalzgreis No 1 8 4 ) auf Bcgehren unentgeltlich verabfolgt werden.

W egen Bezug der Isose haben sioh dieselben aber direct an  diese 
Sektion ZU wenden, mit welcher die in W ien aufgestellten Los-Versehleisser iiber- 
haupt miind'ieh zu verkehren hatten.

Von der Sektion der Staatslotterien fiir gemeinniitzige und Wohltahtigkeits Zwecke 
bei der k. k. Lotto-Gefalls-Direktion.— W ien 1 .  j u j j  j g g s .  ( 6 5 7 - 1 - 2 )

Za pomocą nowego i bardzo ważnego wynalazku dozwalającego blachę żelazną jakiejkolwiek gru­
bości i wielkości w okrągłych wałkowatych kształtach wyciskać, udało nam się dojść do wyrabiania takich

naczyń kuchennych,
które wszelkim wymaganiom w każdym względzie odpowiadają i wszystkie dotychczas istniejące na­
czynia kuchenne zupełnie przewyższają.

Wygodność i lekkość w używaniu, oraz najspieszniejsze ogrzanie naczynia przy bardzo małój 
ilości paliwa zostały osiągnięte przez najmożliwszą cienkość blachy; przyczóm zaręcza materyał sam 
jakoto blacha żelazna niebędąca ani spaja ani lutowaną Jecz Bkła(iającą się z jednego kawałka, za 
jak najdłuższą trwałość.

Jeżeli się uwzględni tak często wydarzające się pękanie naczyń z lanego żelaza przez raptowne 
ochłodzenie lub przypadkowe upadnięcie, co przy ty.0*1 z kutego żelaza wyrobionych naczyniach nie­
podobnym jest, dowiedzie ta jedna zaleta dostatecznie, że tak mała różnica ceny naprzeciw naczyń 
Z j.n®§° żelaza, jest bardzo mało znaczącą, owszem oszczędzenie paliwa korzystne użycie tych na- 
cz? “. bezwątpliwem czyni.

leograniczoną użyteczność, piękność i  trwałość otrzymują również te naczynia, przez piękną białą 
d la^e ’ *Pra P0 wielu trudach i kosztach wynaleziona od wszelkich szkodliwych kruszców jest wolną,

F a b r v k  8P°rządzenia każdego rodzaju potraw, na^wet do kwasów owocowych użyć się dają. 
.w™™™ T?yi;abia wszdkie kuchenne naczyna, garnki, rądle, ryneczki, patelnie i tym podobne inne 

- - ? ż4danie wyrabiają się także i większe naczynia jakoteż i naczynia brzuchate, a wszy-
mocne. Po długoletnich usiłowaniach nieszczędziwszy bardzo znacznych wydatków,
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Hotel de Pologwe In Leipzig.

HOTEL POLSKI V  LIPSKO
w  środku m iasta, blisko ry n k u  1 tea tru  w  pobliżu pom nika 

K S t ą C I A  P O N IA T O W S K IE G O .
.  w .iy .tk o  hold l . .  staw ia i  „ ę l . l .  b . l n l l  g .d iy d ,  l.iy .ku . ■ f " ™  1

Rodzinom znakomitym jako i awykłym  podróżnym poleca się ze względu na niskie ceny i dobrą usłngę.

Uwiado m ienie.

stkie trwałe

odmówi. tym tal£ w oczy wpadającym zaletom tych naczyń, zupełnego uznania nie

,WJ V ltV 'r buohennyoh orftz wswllflch wyrobów /. naszej fabryki
»  W o J k * * *  się , Jp .na Jozefa B artl
obstalunki dla nas przyjumie'6 Wyrob^  uaszych fabryk po c e u a c h  f a b r y c z n y c h  sprzedaje i 

Ula na8 przyjmu^ -  (661-1-3) W ertheim  i W iese w Wiedniu.

J e g o  c e s .  k r ó l. A p o s t o l s k a  M o ś ć
raczył j

jak to już Gazeta wiedeńska z d. 2 0  maja 1853 r. powszechnie o tem wiadomość podała,
rozkazać najłaskawiej, 

aieby przez cesarsko-królewską Dyrekcyę dochodów loteryjnych w Wiedniu
przeprowadzane były

. r _ - *,■ ,L ® l e r y e  p i e n i ę ż i f t e 9
których dochod wyłącznie celom je s t  poświęcony, pospolitemu dobru służącym .

Wskutek tegoż Najwyższego rozkazu w ięc, ogłasza niniejszem c. k. Dyrekcya docho- 
dow loteryjnych czwarte takowe przedsiębiorstwo dobroczynne.

Ponieważ zas trzecia loterya dla celów dobra powszechnego wielką nader zyskała wzietość oraz
! P.° 8 onejże będący, przychylnie został przyjętym, przeto, z przyzwoleniem Wvs c
k. Ministerstwa Skarbu z d. 23 stycznia r. b. L. 3 7 6 3 -1 1 4 , przewiedziona tamże w S e T a k  zwana

L 9 T E R V A  1 4 § T A
U . . .  ,. powtórnie i przy czwartój loteryi_ przeprowadzoną będzie.

teJ c z w a r te j  loteryi przeznaczony jest z Najwyższego rozkazu Jego c. k. 
Apostolskiej Mości w jednej połow ie, 

na w ystaw ienie now ego szpitalu  w  Zagrzebiu.
w drugiej zupełnie równej, 5  ’

na wychowanie bezmajętnych sierot po oficerach, stronach wojskowych 
i urzędnikach.

. . .  . Ł
jamę plan gry nabywcom losów nastręcza, są nader wielkie, podaje bowiem publiczności do wygrania

6 0 ,0 0 0  sztuk c. k. dukatów ważnych
ę ła s z a ją c  p o  w lęK s*Ći c z ę ś c i  b a r d z o  z n a c z n e  t r a f n e ;
' t° chodzi, aby założyć szplta‘> g^zieby biedni, chorobą złożeni spółbracia, odzyskać mogli

—  ------ie i pociechę, oraz, aze 7 podać sposób utrzymania i wychowania S*eivotoiiS bez-
majętnym po ojcach, około państwa zasłużonych; przeto c. k. Dyrekcya dochodów lotervinvch któ-
™ r'T**Tr 1. —  rodzą.,,,   ah k/ celonf pospolitego dobra ze wszech

pokłada nadzieję, ż e ) niniejsze jej przed- 
.  >, znajdzie współudział jak najżyczliwszy.

... _ ,  ------- - loteryjnych.
Wiedeń Igo  lipca 1858 r.

Jótef kawaler de SpąUn, Fryderyk Schrank
c. k. radca nadworny i Dyrektor loteryi. (656 1-2) c. k. radca i adjunkt Dyrekcyi loteryi.



Dodatełr do dziennika ĈZAStt s dnia 1 sierpnia 1858 .

D Y R E K C Y A
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wszelkich ubezpieczeń
w  m m & T S .

zamianowawszy swym jeneralnym Agentem dla Galicyi i Bukowiny dom handlowy pod firmę
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za-poleca swój instytut we wszystkich gałęziach Assekuracvi łaskawemu uwzględnieniu, 
pewniając, iż staraniemlonego będzie, przy pobieraniu najniższych premij przez spieszne 
1 najsumienniejsze wynadgradzanie stronom poniesionych szkód uzyskać Sobie i W  tej Pro- 
wincyi Państwa to zaufanie, które już od zawiązku swego w całem Cesarstwie Austry- 
ackiem się zaszczyca.

Oparte na doświadczeniach wszystkich dotąd istniejących tego rodzaju dawnych Za­
kładów, zdołało pierwsze węgierskie Towarzystwo wszelkich ubezpieczeń w Peszcie 
zaprowadzić w swych statutach takie w interesie Publiczności ulepszenia i k o rzy śc i, ja­
kie tylko wymogom czasu odpowiednemi i dla potrzeb ogółu n ajw łaściw szem i się oka­
zały.

T r z y  m ilio n y  z ł r .  k a p i t a łu  z a k ła d o w e g o
t^sjo Towarzystwa i zasada najuczciwszego pod wszelkim względem ze stronami postę­
powania, stanowią dla każdego assekurującego się rękojmię dostateczną, a uzyskawszy 
dla siebie na Agentów firmy w całym świecie handlowym dobrze reputowane, i opa­
trzywszy je w pełnomocnictwa, Towarzystwo węgierskie Ubezpieczeń pełnem jest na­
dziei, że mieszkańcy tej także części Państwa Austryackiego mile przyjąć onego ofia­
rowane sobie usługi zechcą, i chętnie Assekuracyą swego ruchomego i nieruchomego 
majątku, od szkody Ogniem lub gradobiciem zrządzonej, temu Towarzystwu łaskawie 
powierzyć raczą.

Instrukcyj wszelkich i formularzy do podań o assekuracyą udziela bezpłatnie pod­
pisany.

A n to n i H o e lze l
jeneralny Agent pierwszego  węgierskiego Towarzystwa wszelkich ubezpieczeń. 

(688-8-10) r

(ao8) O b w ie s z c z e n ie . (e-9)

D Y R E K C IA  G lO W M  

TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO
ZIEMSKIEGO.

“ Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie du­
plikatów w miejsoe jakoby skradiionyeh, zniszczonych lub za 
traoonyoh listów zastawnych, a mianowicie:

a) Listy Zastawne 2*° Okresu
Lit. A . 290,483 na^złp. 20,000*ciyli rsr. 3,000 * 1 c kupo- 
' Vi. O0SJI nami, od włąoznie 2 półro

w a 1855 r. do włócznie 
- . t  półrocza 1861 roku.
Lit. O. 239,686 pofzł. lOOOezyli z 5 kup. od włącz. lpółr.1852
Lit. C. 212,786 j rsr. 160 •• do włócznie 1 półr. 1851 r. 
L it.. O. 294,103 na złp.g 1,000 czyli rsr. 160 z 5 kuponami

od włącznie Igo półrocza 
I860 do włócznie 1 półro- 

_ _ cza 1854 r.
b) KupMyTd~Ei8Tów"Zastaw nych 2»° Okresu
Jedenjknpon oTbbtu zastawnego lit. B. 259,710\

B. 284.682 z 2° półrocza 
(1862 r. każdy 
na zł,o l. 100 
czyli rsr. 15

Lit.

B. 285.615 
~ B. 286,78£
„ B. 289,235 
„ B. 307,311J

c) Listy Zastawne 3e° Okresu.
po rsr. 3 f 00 * ®kaponamiod w ł^' znie 1 p«ł

A. 3,063J 1857 do włącz. 1 półr. 1861 r.
B . 11,573 . 7 
B . 11,&J5i
5 ’ * 9 kuponami od włącznie i f  o
B . 20,983 \ po rsr. 750 półrocza 1857 r. do włócznie

*«o półrooza 1861 rokuBa 41,U7U 
B . 21,071 
D . 91,981 
D- 92.390 * —— ■■ »  p u t  a .  ł u w t  z .

Dyrekcya Główna Towarzyztwa K redytow ej Z iem sk ie j
w wykonanto art ■ d c .  czerwca 1825 roku

*li, aby ztakow em . do Dyr.keyi QłównójP J  Wars,aw"e 
w ciągu roku jednego od daty ogłoszenia niaiejszego zawia­
domienia w pismach publicznych niezawodnie zgłosili sio — 
w przeciwnym bowiem razie, rzeczona listy zastawne z ku­
ponami i kupony nmor»ene^,za^nie mające żadnój wartośo!

»
7>
V
n
n
n
n
n

po r§r. 75 s 9 kup. od włęoi. l°pólro3ZP 
1857 do wI^ob. 1° pólr. 1861 r

ł ^ u»iiu i Kupony UIUV.-W— , - -  —7 Baanej w arto Ani
ojłoBzone, zaś w  m le ji0 6  ich  d tp lik a ty  stronom in teresow a­
ł y  w ydane, o ra s  na leśnośo i za  kupon y  B półroozów  n p ły -  
nionych w ypłacone beda.

W Warszawie dnia 9/u  Jiatopada 1857 r.
Prezes r ie e sy w iity  radioa stano Blałoskórakl.

Asesor kolegialny Pisarz Brzozowski,

B f ó r b  H  machoniowe
bardzo ozdobne, składające się z szuflad dużych 

W  D ru k a rn i C i m u .

i małych głębokich i bardzo pakownych, z ukry- 
temi schowaniami w kilku taflach opatrzone oraz 
z blatem wsuwającym i wysuwającym, jest w ka­
żdym czasie do nabycia za pomiemą cenę w ka­
mienicy pod N. 482 w gm. IV  przy ulicy S. Jana 
na pierwszóm piętrze. (628-5-6)

K O R N E U B U R G S K I

proszek <n» bydła
udzieleniem wiedeńskiego medalu centralnego towarzystwa 
ochrony zwierząt, i mnichowskim medalem wskutek w. pi­
sma J. Kr. YYys. księcia Adalberta Bawarskiego wyszcjfegól- 
niony, jest najlepszym środkiem przeciw gruczofom u koni. 
przeciw podojom krwistym i wydymaniu się u krów, jak 
również przeciw wszelkim najczęściej wydarzającym się sła­
bościom u koni, bydła rogatego i owiec, oraz jako szczegól­
ny środek zaradczy przy słabowitym wykarmie tych zwie­
rząt domowych, i najkorzystniej działający do wzmocnienia 
i pomnożenia obgtego i zdrowego mleka u krów. Podczas cie­
lenia się okazuje się jego używanie bardzo pożytecznym iak 
niemniej słabe na siłach cielęta przez użycie tego proszku 
Widocznie się polepszają. Polecony jak najmocniej przez leka­
rzy od bydła, ekonomów i posiadaczy bydła; dowiódł ten 
proszek swe zachwalane zalety także w  królestwie Saskiem, 
i w skutek tego został przez król. saski rząd w Saksonii do­
zwolonym.

0 W T e n j p r o ' t a t o y  P roszek  K orneuburgukl utrzym uj ą-SBp 
w  P ^  K i r c h m a j e r  i  S y n .

Sw ’iH a r N z a w i e  p. Władysław Benadowski.
w B la ló J  p. Jerzy Kaffay.

Ti Apteka pod złotym Lwem. 
w Boohnl p. Paweł Niedzielski.

n P- Kasprzykiewioz. 
w Bóbroe p. C. Żarnik aptokarz. 
w Brzeżanaoh p. j .  Margulits. 
w C zem low oaoh p. J . Schniroh. 
w Dem bloy p. Herzog aptekarz, 
w D olinie p. Józ. Trauenfela aptek, 
w D zik ow ie  p. J . Brudziński, 
w Jarosław iu p. Ign. Baian. 
w K ołom yj p. W olf Kupfermątt. 
wu Lwowie p. Konzt. Iskierski.

we Lwowie p. C. Milde.
„ p. Bierzeoki i Weber, 

w Łezajkku p. J. Hirsohfeld. 
w Makowlo p. Mayer aptdkarz. 
w BKielou p. M. Jamrugiewioz. 
w HyUenioaoh p. A. Łowozyński. 
w Nowym-Targu p. L. Kamieński, 
w Nowym-Sąozu p. Kosterkiewioz 

wdowa.
w P r z e w o r s k u  p. 8. Keller, 
w P r z e m y h lu  p. O aidetsehka 1 Syn.

» p. Hdw. Maohalski.
w Badzleohowle p. Juókiewicz aptek.

W Rzeszowie p. J . Sehaitter 
W Rozwadowie p . Karol Mareoki. 
w Samborze p. Józef Kriegseisen apt 
W ®a n o ^ u  P Jaklioz. 
w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Tarnopolu p. A. Morawehz.

» p. C. Latinik. 
w W a d o w io a o h  p. A. Foltin. 
w W ie l lo z o e  p. B. Wontorek wdowa, 
w Z a le u z o z y k a o h  p. Joz. Kodrobskl 

6c Comp.

(560-8-12)

P raw d ziw y  śn iegogórsk i

imhpoe aroidiwi
dla cierpiących na piersi i płuca,

sporządzony podług przepisów lekarskich z najskuteczniejszych 
ziół świeżo wyciskanych przez

Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera
^aptekarzalwTNeunkirohen aptekarza w Gloggnitz.

Ulopok ten sporządzony z naj- 
zbawionniejszyoh ziół alpejskich 
góry zwanój „Śniegowa góra" 
okazuje się bardzo skuteoznym 
w zapalenia szyi, ohryp- 
oe, drażliwym kaszlu, du- 
sznośolaoh piersi, oięż- 
k le m  oddyohanlu, kłóólu 
w boku, oraz koklaszn i
początkowych s u c h o ­tach.

Cena jednój flaszki z instrukcyą 
używania 1 z ł r. 12 kr. Mniój 
jak  2 flaszki nie posyłają sio 
Opakowanie 2 flaszek w skrzy- 
neczkach 10 k.

Wszelkie obstalunki uskute­
czniają się za nadesłaniem fran­
kowane® przypadająoój naleiy- 
toAoi jak  najspiesznój.

G ł ó w n y  s k ł n d  utrzy- 
wnje Juliusz BitCner ap­
tekarz w Gloggnitz;— w Kra­
kowie p. Aleksandrowicz
“P tokarz;— w białej pan J. 
Berger;— Bielsku pan Karol 

haffran — w Boohni p. Ka- 
oprzykiewics — w Bnczaczu p. 
^zerkawski;— w Brodach panvv • • w*ki;— w Brodach pan 

.  nJCiI®cłl K»»oi®ki aptekarz;—
Walery f c wPat" I*?"0* “P*e'  at < antekarc. — we

W Chrzanowie Dom Porta
karz ;— w Gorlicach p. » .mery ,
Lwowie p. K. F. Milde N. 1 6 2 ;-  * ’ 1 ~  " e 
ł.owczyński; — w Nadworny pan A. S tvlltr'° . w 
w Przemyślu pan J. Gaidcteohka i Syn | -  w R ««V d»V i. 
Pan Karol Mareoki; — w Rzeszowie J. Sohaitter-— -  S.m  
j 0r7e P»" J- Kriegseisen aptekarz ; -  w Stanisławowie nan 

Tomanek aptekarz; — w Tarnopolu pan K aro l R n n h . l t  
ap tekarz ;- WPiparnowie p. Sidorowiez aptekarz* -  “ t  
óowicaoh p .  p. Kolt;u . w Wieliczce p. Brd. .’u T e Jn .!!^  
ap e ara 5— w Zł oosowi e pan Feliks Pettesoh aptekars
w ----  (593-4-1*0

najstarann ej i najdokładniej przyrządzone na zasadach ehemiczno-fam ,im  W U J
najpomysln ejs%emi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i-nrnkf^T^ i.
zalecają się jako  najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w nastepuW vel i o r  Z a s to s o w a ń ,

S ,tu ka  te ra s  s  opisem kosztu je  mon. kon. kr. 12 rozmaitych rndr.ni^h .
Mydło z  jodkiem potassu w zołzach czyli 

sk rofułach................................................................. ....
zastarzałych chorobachMydło grafitowe

s k ó r n y c h . . . . . . , . . . . . . . ł # # # , . . . . . . . .  20
Mydło terpentynowe w porażeniach 20
Mydło benzoesowe w szorstkości sk ó ry ... 23 
Mydio kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 20 
Mydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach............................................................ ....

s%tuka "  .ro!5n?a%cA rodzajach:
*** Z t tT z z s r & r  *“ r„
Mydło z  tłuszczu  roątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wv
     20Mydło iółetowe w nieczystości skóry . . . .  90

M , M o siarczone.  «,whoh ”
Mydło rozmarynowe do obmywać wzma-
m Z T 07  ........................................ ...ij O amoniakalne w stwardnieniach . . .  20Załączające się o p i s y  uw ieraj, rozmaite sposoby n a ^ ła ś c .W o  u*vc" t T f Ŵ “ieniacŁ * 20 

jak niemnićj podane s , w nich rozliczne sposoby onych spotrzehoJZ  /  7 ,  ■
n a j p r o k t y c z n i e m a  d o , w ^  p o d n ie ś ć  — ' Y”

twia pacyentowi uśycie środków zewnętrznych tvlft ahnfas^mwok i • t i. • * jetyiko uła-
dalejwpowszechniejszych i d z i a ł a l n i e j l z y c h ale * nMtręc“  ^ ó s o w a n ie

MYDŁA LEKARSKIE ;P rfed8j« 8,t  tylko w tabliczkach 2 '/4 uncyj ważących i
( e a c h  o p a t r z o n e  s ą  etrkietemt urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. ,B4>.Iwi
fwnum?113 ^  Fr 7vLeCeA  Aleksandrowicza pod Złotą Głową wRynkH N 23^ 
LWOWIE w aptece Fr. Tomanka i Swna w STANISŁAWOWIE w aptece Ja»» i .  1

po obu koń-
• f e d y n y

. iN . 238 , we
aptece Jana Tomanka.

m

Woda Ksipęca
(Fit 11 de princesse)

Chcąc się przekonać o szczególniejszym skutku tego zadziwiająceff0 nłv„„ ł - 
jest po zwytzajnem umyciu się tę wod§ dobrze zmięszawszy gąbkę umaczać S n  ° yC 
me natrzeć, nie obcierając, przez co otrzyma się płeć aż ^o najpóźniejszeff0 w !  !  “ ier" 
wsze białą, gładką, czystą, gład|^  ; dei ikatną. J w,eku-

Te zaś osoby, tofe mają skórę na ciele zanieczyszczoną powinni w iś .  * i -o 
« ?v przfz dzień w ifea c  *  spo’ db p*wyidj w sk .z .„ y / aby s i e ^ j A  V t,Its

:S L ’ m  JS . ' ISZ*J0'V ' '°”yi:Ł Wyri"“ “W’ “lbowie,“ wod* 11 "szelkie nieczyMości w y ł
^Jedynie prawdziwą wodę tę dostać można

W K r a k o w ie  wraz z opisem p0 4 § kr. U  J ó z e f a  
f«3-i°) B A B T Ł li


